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NIECH ZYJE RZĄD 


ROBOTNI CZY 
I WŁOSŚCIAŃSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ej. 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


W wiezieniu grójeckiem 


brzeskich. 


Po Koniiskacie nakład drugi. 
Warszawa, CZWARTEK 27 Listopada 1930 r. 
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p c 
POSIEDZENIE Z.P. P.S. 


Pierwsze posiedzenie plenarne ZPPS, 
odbędzie się w dn. 8 grudnia o g. 10 r. 
w lokalu klubowym w Sejmie. 

Na porządku dziennym: 

1) wybór Prezydjum, 

2) regulamin wewnętrzny, 

3) działalność w Sejmie i w Senacie. 


ZA CENTRALNY KOMITET 
WYKONAWCZY 
(—) NIEDZIAŁKOWSKI. 


PO CZTERECH DNIACH 


W SPRAWIE „SENSACYJNYCH WY- 
NIKÓW REWIZJI KSIĄG RACHUN- 
KOWYCH POPRZEDNIEGO SEJMU", 


w niedzielę ubiegłą „Gazetą Polska“ 
ogłosiła na str, 2 artykul pod.. eleganc. 
kim tytułem: - 


„Sejm partyjników brał pieniądze 
na fikcyjne rachunki 
sensacyjne wyniki rewizji ksiąg 
rachunkowych poprzedniego Sejmu“, 

Nie reagowaliśmy odrazu na tę no- 
tatkę; zbyt obrzydliwą była ona w in- 
tencji, a zbyt bezczelnie śmieszną w for- 
mie i w treści, Liczyliśmy zaś na to, że 
Najwyższa Izba Kontroli Państwa, na 
którą powołuje się „Gazeta Polska", al- 
bo wyjaśni, czy istotnie jej urzędnicy 
udzielili „Gazecie Polskiej” takich infor- 
macyj przed... zakończeniem kontroli, 
albo też zaprzeczy, jakoby od niej te 
wieści wyszły, 

Ponieważ kierownictwo nowe N. L K. 
milczy pogodnie, stwierdzamy tedy pu- 
blicznie całą „niezwykłość” takiego po- 
stępówania ze strony instytucji pań- 
stwowej. 

Insynuacje „Gazety Polskiej“ nie za- 
głuśuja na polemikę, 


pyt ADA PPADS AEGEE A 


Trzęsienie ziemi w Japonii 


TOKIO, 26.XI. (PAT). Dziś rano około godz. 4-ej w Tokio dało się odczuć silne trzęsienie ziemi. 


MIASTO MISHIMA CZĘŚCIOWO ZNISZCZONE 


TOKIO, 26.XI. (PAT). Miasto MISHI- 
MA na półwyspie Izu zostało częściowo 


zniszczone przez dzisiejsze trzęsienie 
ziemi. 15 osób poniosło śmierć, a wiele 


jest rannych, Wskutek trzęsienia ziemi 
w wielu miejscach wybuchły pożary. 


PRZESZŁO 1.000 OSÓB RANNYCH I 200 ZABITYCH 


TOKIO, 26.XI. (PAT). Trzęsienie zie- 
mi, które nastąpiło dziś około godz. 7-ej 
rano, spowodowało wielkie szkody na 
znacznej powierzchni, obejmującej głów- 
nie okręg Szizuoka, położony o 100 mil 


na południe od stolicy. Liczba ofiar ludz 


kich przewyższa 1000 osób, z czego za- 
bitych jest zgórą 200. Okropność kata- 
strofy powiększyły jeszcze pożary, od 
których ucierpiały najwięcej miejscowo- 


ści MISZOMA, NUMAZU, NAGAKO, 
ITO i ATAMI. Miejscowość kąpielowa 
HAKONEMASZI, która zniszczona by- 
łą już raz w r. 1923, uległa ponownemu 
zniszczeniu. 


1.500 WSTRZĄŚNIEŃ DZIENNIE, 300 ROBOTN'KÓW ZASYPANYCH W TUNELU 


TOKIO, 26 listopada (PAT), Według 
ostatniego komunikatu urzędowego, licz- 
ba zabitych przy trzęsieniu ziemi w o- 
kręgu Szizuoka wynosi 187 osób, pod- 
czas gdy dzienniki podają liczbę 219 za. 
bitych. W okolicach Miszima, które by- 
ło ośrodkiem katastrofy, odczuwaro 
przeciętnie od dnia 10 b. m. 300 drobnych 
wstrząśnień dziennie, podczas gdy ob- 


serwatorjum centralne podaje, iż od dnia 
7.XI rejestrowano codzień w okolicach 
miejscowości kąpielowej Ito około 1.500 
wstrząśnień dziennie. W Ito pożary nie 
zostały jeszcze stłumione, Panują obawy, 
iż w okręgach Szuzinsi, Ovito, Szimoda 
i Hakoni wyrządzone zostały również 
znaczne szkody, lecz z powodu przerwy 
w komunikacji, brak dotychczas wszel- 
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kich wiadomości W Atami wytrysnęło 
źródło wody gorącej, które bije na znacz- 
ną wysokość, Powszechny niepokój bu- 
dzi los 300 robotników, budujących w 
pobliżu Atami tunel, do którego wejście 
zostało zasypane. Obserwatorjum cen- 
tralne ogłasza, iż główne trzęsienie zie- 
mi trwało około 30 minut, 


SPALONE DOMY, PRZERWANE TORY KOLEJOWE 
TOKIO, 26 listopada. (PAT). Trzęsie- | zostały w wielu miejscach przerwane. 


nie ziemi pociąśnęło za sobą pożar wie- 
lu domów w Miszima. Linje kolejowe 


Wieś Hakona zniszczona jest doszczęt- 
nie, Skutkiem obsunięcia się ziemi 99 


osób zostało zagrzebanych. W samem 
Tokio odczuto wstrząśnienie, ale nie spo- 
wodowało ono żadnych wypadków, 


Socjaliści litewscy nie wezmą udziału 
w wyborach samorządowych 
O ILE ZMIENIONA ZOSTANIE ORDYNACJA WYBORCZA 


KOWNO, 26.X1. (PAT). Litewska par- 
tja socjalnych demokratów postanowi- 
ła, nie wziąć udziału w wyborach samo- 


rządów miejskich, o ile w drodze usta- 
wowej zostanie wprowadzony cenzus 
dla wyborców. Socjal-demokraci zamie- 


rzają zaproponować podobną taktykę in- 
nym partjom postępowym, 


Dymisja hiszpańskiego ministra Spraw 
ewnętrznych 


Madryt, 26.XI. (PAT). Ustępujący mi- 
nister spraw wewnętrznych sen. Marzo 
oświadczył dziennikarzom, iż gen. Be- 
renguer zechciał wreszcie wysłuchać je- 
go stałych próśb o zwolnienie go ze sta- 
nowiska, na które — zdaniem mini- 
stra — potrzeba człowieka bardziej do- 


świadczonego w knowaniach politycz- 
nych. í 

Madryt, 26.XI. (PAT). Na odbytem 
wczoraj wieczorem posiedzeniu rady 
gabinetowej, gen. Berenguer złożył spra 
wozdanie o przesileniu ministerjalnem, 
wywołanem przez ustąpienie ministra 


spraw wewnętrznych Marzo., Rozwiąza- 
nie tego przesilenia nie przyczyniło się 
do zmiany oblicza gabinetu, 

Następnie rada ministrów zatwierdzi- 
ła nominację Martineza Acacio na sta- 
nowisko podsekretarza stanu Minister- 
jum Spraw Wewnętrznych. 


Przed pierwszem posiedzeniem Rady 
Narodowej w Austrii 


Wiedeń, 26.X (PAT). Sytuacja par- 
lamentarna w Wiedniu nie jest jeszcze 
wyjaśniona, Blok Schobera oświadcza, 
że przed ustąpieniem obecnego rządu 
nie nawiąże rokowań ze stronnictwem 
chrześcijańsko-społecznem i zapowiada, 
że zgłosi na pierwszem posiedzeniu no- 
wowybranej rady narodowej votum 


nieufności przeciwko rządowi, Ze stron- 
nictwa  chrześcijańsko-społecznego o- 
świadczono na to, że zapowiedzenie vo- 
tum nieufności będzie miało skutek 
wprost przeciwny, gdyż zmusi właśnie 
Rząd do pozostania na posterunku, Dy- 
misją rządu moglaby dopiero wówczas 
nastąpić, gdyby w sprawie przyszłej 
większości parlamentu i w sprawie przy 


szłego rządu zawarta została wiążąca 
umowa między stronnictwami, 

Dziś odbędą się posiedzenia poszcze- 
gólnych klubów parlamentarnych. Od 
ich uchwał zależeć będzie, czy wzno- 
wione będą rokowania jeszcze przed 
wtorkiem, t. j. przed pierwszem posie- 
dzeniem Rady narodowej. 


DALSZE ZWOLNIENIA 
WIĘZNIÓW BRZESKICH 


"W dniu wczorajszym wydana została 
podobno decyzja w sprawie zwolnienia 
za kaucją 10.000 zł. tow. posła Hermana 
Libermana i posła Wincentego Witosa, 
oraz za kaucją w wysokości 5:000 zł, b. 
posła ob. D-ra Józefa Putka. 


POSEŁ KORFANTY 
JEST CHORY 


Jak się dowiadujemy, znajdujący 
się w więzieniu Mokotowskiem po- 
seł 

Wojciech Korłanty 
jest ciężko chory na reumatyzm. W 
związku z tą chorobą, bawiąca w 
Warszawie córka posła Korfante- 


‘go zwróciła się do sędziego Demanta 


z prośbą o widzenie, ale otrzymała 
odpowiedź odmowną. 

Sędzia Demant odmówił również 
widzenia z b. więźniami brzeskiemi 
tow. Dubois, tow. Ciołkoszowej, cór- 
ce posła Liebermana oraz żonie po 
sła Bagińskiego. 


MINISTER SKŁADKOWSKI 
USTĘPUJE 


Minister Spraw Wewnętrznych gen. 
Składkowski, który ma w ciągu najbliż- 
szych dni ustąpić — obejmuje dowódz- 
two Okręgu Korpusu Poznań. Dotych- 
czasowy dowódca gen. Dzierżanowski 
zostaje przeniesiony w stan spoczynku. 

Następcą min. Składkowskiego ma być 
pułk. Pieracki, 


UENEM Str 2 


MOJE WĄTPLIWOŚCI 


Jestem człowiek starej daty i uczy- 
łem się kiedyś logiki. Dlatego wido- 
cznie nie mogę zrozumieć wielu rze- 
czy w postępowaniu obozu „sanacyj* 
nego“. I budzą się we mnie wątpli- 
wości. Chciałbym im dać wyraz pu- 
bliczny. A nuż trafię na jakiegoś po- 
czciwego „sanatora”, — to mi wyjaś- 
ni. Może ks. Żongołłowicz, biegły w 
sylogizmach teologji? może rabin Le- 
win, biegły w sylogizmach talmudu? 
tylko z wyjaśnień dwóch  Kazimie- 
rzów — i Świtalskiego, i Ehrenber- 
ga — rezygnuję zgóry: zasypią mnie 
takim potokiem wonnych słów, że tre- 
ści z pewnością uchwycić nie zdołam. 

A więc zaczynam na los szczęścia. 

1) DLACZEGO, jeżeli „Gazeta Pol 
ska“ cytuje artykuł pisemka reakcyj- 
nego, które pochwala uprzejmie „wy- 
bory“ z dn. 16 listopada, to to jest 
czyn państwowo-twórczy;,—jeżeli zaś 
„Robotnik“ przytoczy głosy poważ- 
nej prasy francuskiej, — to to jest 
ni mniej, ni więcej, jeno „apelowanie 
do obcych czynników“? 

2) DLACZEGO, jeżeli do Polski 
przyjeżdża faszysta — zwolennik re- 
wizji granic, — to sam przyjazd jego 
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oznacza „wzmocnienie Państwa wo- ' 


bec zagranicy“, — jeżeli zaś przyja- 
dą dwaj wypróbowani przyjaciele — 
Jouhaux i Locquin — to to jest „Tar- 
śowica”, względnie „przyjazd agen- 
tów pruskich“ lub — dla odmiany 
„moskiewskich“? 

3) DLACZEGO, jeżeli „bojówka“ 
B. B. ZABIJE człowieka, — to to 
jest „żywiołowy odruch niewykrytych 
sprawców“, a jeżeli pepesowięc wy- 
rzuci za drzwi awanturującego się be- 
beka, — to to jest „zbrodnicza dzia- 
łalność bojówkarza“, zasługująca na 
areszt zapobiegawczy? 


4) DLACZEGO, jeżeli endecy prze . 


prowadzą do Sejmu ewangielika, — 
to to jest „zdrada religji katolickiej“, 
a jeżeli B. B. zrobi to samo, — to to 
jest „pojednanie wyznań“? 

5) DLACZEGO Herman Liberman, 
współtwórca ruchu  niepodległościo- 
wego, obrońca z Marmarosz-Sziget, 
podpułkownik  Legjonów, jest „bol- 
szewizującym wrogiem Ojczyzny”, 
p. Pimanow zaś, poseł B. B. i łunda- 
- tor fundamentów pod pomniki Mura- 
wjewa i Katarzyny II w Wilnie, jest 
„elementem państwo-twórczym”'? 

6) DLACZEGO Generalny Inspek= 
torat Armji może kupić dziesięć sa- 
mochodów, a kancelorji Sejmu nie 
wolno kupić fotela dla marszałka? 

Tymczasem — sześć pytań i sześć... 
WATPLIWOŚCI, wprawdzie nie kon- 
stytucyjnych, ale — mimo to — rze- 
czowych. 

A nuż ktoś mi odpowie? a nuż 
ktoś mi wyjaśni? Tyle wybitnych u- 
mysłów znajduje sie w „sanacji“. Ks. 
Żongołłowicz! p. Praussowa! rabin 
Lewin! proł. Makowski! arcybiskup 
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„ROBOTNIK“, czwartek 27 listop 1930. 


0 DEMOKRACJI | FASZYZMIE 


GŁOS WYBITNEGO PRAWNIKA PROF. SCHUCKINGA 


W wywiadzie, przezna:zonym dla so:'ali- 
stycznych dzienników skandynawskich wy 
bitny prawnik niemiecki prof. Walter Schü- 
cking, sędzia Międzynarodowego Trybunału 
w Hadze, w następujący sposób us:ął zagad 
nienia demokracji i faszyzmu: 

W wyniku wojny światowej ideę 
prawa w wielu państwach zepchnię- 
to niestety do roli obronnej. Podsta- 
wowa idea demokracji o przyrodzo- 
nem prawie większości do kierowa- 
nia państwem, a także o przyrodzo- 
nem prawie każdej jednostki do udzia 
łu w tworzeniu woli państwowej dro- 
gą swobodnego oddziaływania przez 
pracę polityczną w słowie i piśmie, 
zebrania, wybory i t. d. — jest obe- 
cnie w wielu krajach namiętnie kwe- 
stjonowana, a tu i owdzie została od- 
rzucona. 

Rozwój w tym kierunku oznacza 
mojem zdaniem, 

. olbrzymie cofnięcie kultury 

politycznej naszych czasów. 

Pokolenie 1848 r. uważałoby to za 


"niemożliwe, że prawa wolnościowe 


jednostki, których uznanie jest nie- 
zbędne dla powstania życia politycz- 
nego narodu wogóle, mogą być je- 


szcze raz zniesione formalnie czy 
praktycznie. 
Dyktatura proletarjatu, według 
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mnie, nie da się usunąć przez dykta- 
turę której kolwiek innej grupy spo- 
łecznej, lecz tylko przez 

wyższe formy demokracji 

nowoczesnej, 

umożliwiające tworzenie woli po- 
wszechnej i przez uznanie 
wrodzonej siery wolności jednostki, 
które każdemu człowiekowi czyni ży- 
cie dopiero godnem życia. 

Siły duchowe i gospodarcze 
rodu mogą się rozwijać tylko w 
uporządkowanem praworządnem 

państwie. 


Nie można jednak mówić o takiem 
państwie, jeżeli zbierze się kupa lu- 
dzi i środkami mniej lub więcej ob- 
rzydliwemi dorwie się do władzy po- 
litycznej i ją dla siebie zatrzyma. Te- 
go rodzaju postępek oznacza powrót 


na- 


o 
najprymitywniejszych potrzeb życia 
państwowego w okresie 
przedhistorycznym, 

w którym łączenie się hord dawało 
najskromniejsze początki życia pań- 
stwowego, Wobec rozstrzygającego 
znaczenia państwa jako czynnika 
kulturalnego, należy się obawiać, że 
w razie cofnięcia życia państwowego 
do tych prymitywnych form, kultura 


powszechna narodu doznałaby naj- 
większej szkody. / 

Losy polityczne mojej własnej oj- 
czyzny niemieckiej przed wojną i w 
czasie wojny pokazały mi jak niebez- 
pieczną jest rzeczą, gdy państwo 
swym wewnętrznym systemem poli- 
tycznym znajdzie się w sprzeczności 
z podstawowemi ideałami polityczne- 
mi, na których opiera się życie kon- 
stytucyjne innych narodów kultural- 
nych. 

W tych warunkach wydaje mi się 
dla każdego państwa rzeczą 


wysoce niebezpieczną porzucić 
platiormę wspólną, 


na której zbudowana jest kultura po- 
lityczna przodujących narodów świa- 
ta, ponieważ tą drogą dobrowolnie 
skazuje się na odosobnienie. 
Niewątpliwie, rozwiązanie zaga- 
dnień gospodarczych państw wymaga 
obecnie wyjątkowo dużej solidarności 
międzynarodowej. Ale uczucie tej 
solidarności nie da się osiągnąć, o ile 
system faszystowski będzie się roz- 
szerzał, Tylko wówczas, kiedy pano- 
wanie wewnętrz państw zamiast na 
przemocy opiera się na prawie, znaj- 
dą się formy prawne do wspólnego 
współdziałania ponadpaństwowego. 
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B. POSEŁ ROSIAK 


"W WIĘZIENIU SOWIECKIEM 


Na krótko przed rozwiązaniem Sejmu 
znikł z Polski były poseł komunistycz- 
ny Rosiak, wybrany w okręgu łódzkim. 
Ponieważ Rosiak miał do odsiedzenia 
karę więzienną w Łodzi, prokuratura 
wysłała za nim listy gończe, Okazało 
się, że Rosiak wyjechał do Gdańska, a 
stamtąd do Rosji. 


Ale w Sowietach, w trzy miesiące po 
ucieczce, został b. poseł Rosiak, z pole- 
cenia naczelnych władz GPU, areszto- 
wany za „zdradę interesów robotniczych 
i chłopskich w Polsce podczas piastowa- 
nia mandatu” i osadzony w więzieniu 
sowieckiem. 


Aresztowanie nastąpiło wskutek de- 
nuncjacji jednego z komunistów, który, 
wraz z Rosiakiem, siedział w więzieniu 
łódzkiem. Rosiak w rozmowach ze współ- 
w 'ęźniem miał krytykować politykę par- 
tji w Sowietach „jako szkodliwą dla in- 
teresów proletarjatu. 


BA RE ZEG WERE SREB EA 


Kowalski! p. Marjan Murawski! Ano! 
Zbierzcie się do kupy, mędrcy „sana- 
cyjnego" Sjonu! Wytężcie się! może 
z.tego coś wyjdzie! 


ARCHIWISTA. 
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KONFISKATA 
„ROBOTNIKA“ 


Pierwsze wydanie dzisiejszego „R3 
botnika' zostało skonfiskowane za 1) 
artykuł wstępny, 2) notatkę o procesie 
radnych m. Radomia, 3) korespondencję 
z Pińska o sposobie przeprowadzania 
wyborów w okręgu Nr. 60. 


POSIEDZENIE POSŁUW 
I SENATORÓW B.B. 
„WYBORY“ I DESYGNACJE... 


Wczorajsze posiedzenie klubu parla- 
mentarnego B. B. W. R. rozpoczęło się 
o godz. 11-ej obszernem przemówie- 
niem pułk. Sławka, w którem zakomu- 
nikowane zostały przybyłym posłom 
decyzje czynnika miarodajnego. 


Decyzje te zostały później ujęte w 
formalne uchwały, powzięte oczywiście 
po „dojrzałym namyśle” zgromadzonych 
sosłów i senatorów. 


Na przewodniczącego klubu wybrano 
pułk. Sławka, na wiceprzewodniczących 
pp. Jędrzejewicza i Hołówkę. Do prezy- 
djum wybrano pp. Radziwiłła, Koca, 
Kielnika, Lechnickiego, Everta, Mie- 
dzińskieśo, Dolanowskiego, Siedleckie- 
go, Kozłowskiego; wiceprezesem klubu 
na Senat został wybrany sen. Targow- 
ski, sekretarzem — pos. Podoski, 


Na marszałka Sejmu klub desygnowa? 
posła Kazimierza Świtalskiego, na mar- 
szałka Senatu sen. Władysława Racz 
kiewicza. 


Powyższe „wybory“ i desygnacje nie 
wszystkim członkom zwycięskiego klu- 
bu poszły w smak. Było dużo zawie- 
dzionych, którzy opuszczali pierwsze 
posiedzenie z nosami na kwintę, 


++ 
"W razie objęcia przez p, Sławka pre- 


zesury Rady Ministrów, kierownictwo 
klubu spoczęłoby w rękach p. Hołówki. 
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Dr. DANIEL GROSS. 


FATALNA POLITYKA FINANSOWA RZĄDU 
I BANKU POLSKIEGO 


Ministerjum Skarbu doniosło pismem 
z dnia 30 października r. b, o zwolnieniu 
i ulokowaniu t. zw. specjalnej rezerwy 
skarbowej w kwocie 75 miljonów zło- 
tych. Zwolnienie tej rezerwy jest ko- 
rzystne, Szkodliwą tylko było rzeczą, że 
ta rezerwa przez trzy lata była zamro- 
żona w Banku Polskim i nie mogła być 
czynna w gospodarstwie, o czem już wie- 
lokrotnie pisałem. Natomiast sposób u- 
lokowania tej rezerwy dowodzi błędnej 
i szkodliwej polityce finansowej p. mi- 
nistra Matuszewskiego. 

Proszę wszystkich tych, którzy mają 
jakikolwiek kontakt - życiem gospodar- 
czem, żeby bliżej się przypatrzyli sposo- 
bowi ulokowania tych 75 miljonów. 

Otóż wedle komunikatu Ministerjum 
Skarbu, a) część rezerwy w kwocie 25 
miljonów 'ma powiększyć fundusz „F”, 
b) druga część 25 miljonów ma służyć 
na spłatę długu Skarbu w Banku Pol- 
skim, c) a reszta 25 miljonów zwiększy 
płynne rezerwy Skarbu Państwa. 

Przeznaczenie kwoty 25 miljonów na 
pomoc dla instytucyj rolniczych jest w 
porządku. Kwota ta będzie tedy użyta, 
jako pożyczka na cele gospodarcze i 
kwota ta będzie pracowała. Szkoda tyl- 
ko, że funduszem „F“ dysponuje Bank 
Polski, a nie Bank Gospodarstwa, lub 
Bank Rolny, o czem również już nieje- 
dnokrotnie pisałem, Szkoda lokowania 
funduszu „F” w Banku Polskim polega 
szczególnie na tem, że zawsze na koncie 
funduszu, czy to z powodu zapłaty pro- 
centów, czy rat amortyzacyjnych, znaj- 
dzie się, jakaś kwota, która lokowana w 
Banku Polskim, nie przynosi procentu 
i jest zamrożona. Jeżeli się przypatrzy- 
my np, stanowi rachunków Banku Pol- 
skiego z dnia 31 października 1930 r., to 
zobaczymy, że w dniu tym na koncie 
fuaduszu „F“ znajduje się bezczynnie 


suma przeszło 13 miljonów. Zupełnie fa- 
talnie wypadło zużycie 25 miljonów na 
spłatę długu Skarbu Pańtswa w Banku 
Polskim, Dług ten jest bezprocentowy 
i właściwie niezwrotny, Buchalteryjnie 
w bilansie Banku Polskiego figuruje po 
stronie stanu czynnego, jako dług 
taktycznie jednak jest to część ma. 
jątku Skarbu Państwa. Po myśli art, 53 
lit. e statutu Banku Polskiego Skarb 
Państwa ma prawo korzystać z bezpro- 
centowego kredytu w Banku Polskim do 
sumy nie wyższej nad 50 miljonów zło- 
tych przez cały czas trwania przywileju 
Banku. - 
Zapytuję kupców i przemysłowców, 
czy którykolwiek z nich zrezygnowałby 
z takiego kredytu bezprocentowego, 
którego właściwie nie potrzebuje wyró- 
wnać, Zapytuję, czy którykolwiek z nich 
będzie się śpieszył z wyrównaniem dłu- 
gu. bezprocentowego, jeżeli ma inne dłu- 
gi, które musi i to wysoko oprocento- 
wać, albo jeżeli kwotę tę można korzyst- 
nie zużytkować w przedsiębiorstwach, 
które — jak u nas prawie każde przed- 
siębiorstwo — cierpią na brak pienią- 
dza. Chyba każdy człowiek, czynny w 
gospodarstwie, wykorzysta taki kredyt 
w całości i na miejscu ministra Skarbu 
nietylko nie zapłaciłby takiego kredytu, 
lecz wziąłby całą kwotę 50 miljonów i u- 
lokował czy to w Banku Gospodarstwa, 
czy w Banku Rolnym, kupując długoter- 
minowe i wysoko oprocentowane listy 
zastawne, które są zabezpieczone wedle 
kursu w złocie. Korzyść byłaby podwój- 
na. Przedewszystkiem Skarb zarobiłby 
na kursie i na procentach, a gospodar- 
stwo krajowe ożywiłoby się przez wpro- 
wadzenie nowych 50-ciu miljonów zło- 
tych. Wreszcie co do ostatniej pozycji 
25 miljonów, donosi komunikat, że po- 
większą płynne rezerwy Skarbu Pań- 
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stwa. Rozchodzi się jednakowoż o to, 
czy znowu te rezerwy będą zamrożone 
w Banku Polskim, czy też będą wpro- 
wadzone do gospodarstwa? 

Pan minister Matuszewski, gdybym go 
zapytał o powód takiej niekorzystnej lo- 
kacji, dałby mi prawdopodobnie taką sa- 
mą odpowiedź, jaką otrzymałem w swo- 
im czasie na posiedzeniu Komisji Bu- 
dżetowej Senatu, Wówczas bowiem p. 
minister Matuszewski oświadczył, że 
dał się przekon” % p. Krzyżanowskiemu, 
albowiem on sam — jak to n'ejednokrot 
nie uczciwie przyznał — jest laikiem, a 
prof Krzyżanowski jest ekonomistą, Od- 
powiedź ta jednakowoż p. ministra nie 
usprawiedliwia i od odpowiedzialności 
nie zwalnia, Mamy w Polsce jeszcze in- 
nych profesorów ekonomji, a przede- 
wszystkiem mamy osoby postawione na 
wysokich posterunkach gospodarczych, 
tak że p. minister Matuszewski nie jest 
zdany tylko na jednego doradcę, Nie 
przypuszczam bowiem, by dyrektorowie 
Banku Gospodarstwa, wzgl. Banku Rol- 
nego, albo przemysłowcy, z którymi Mi- 
nisterjum Skarbu często jest w kontak- 
cie, mogli doradzić taką lokatę, jaką p. 
minister uskutecznił, Przedstawiona tu 
lokata jest wynikiem fatalnej polityki ti- 
nansowej Rządu, trzymającego się zasa- 
dy, propagowanej przez prof. Krzyża- 
nowskiego pod nazwą teorji ilościowej, 
a polegającej na zmniejszaniu siły kup- 
na przez uszczuplenie środków pienięż- 
nych, 

Takiej samej polityki trzyma się Bank 
Polski, który kurczy akcję gospodarczą 
przez podniesienie stopy procentowej od 
dyskonta, przez ograniczenie kredytów 
i skracanie terminów płatności weksli 
it. d. Dzieje się to rzekomo dla zabez- 
pieczenia, względnie dla wzmocnienia 
waluty, Zarządzenia takie są dla zabez- 
pieczenia waluty zupełnie niepotrzebne, 
a w danych warunkach gospodarczych 
Polski, gdzie chodzi o podwyższenie si- 
ły kupna ludności, a nie o jej zmniejsze- 
nie, zarządzenia te są arcyszkodliwe. 


Sposób zabezpieczenia waluty naszej 
jest w statucie Banku Polskiego wyszcze- 
gólniony i tych przepisów winny się wła- 
dze Banku Polskiego trzymać, 

Wedle art, 52 statutu należy przeciw- 
działać odpływowi walut wtedy, kiedy 
procent pokrycia spada poniżej 40%, 
Środkami przeciwdziałania jest podatek 
płacony Skarbowi, który wzrasta w mia- 
rę spadku procentu pokrycia, a dalszym 
środkiem jest zwyżka stopy dyskontowej 
ponad 6%  Przytem. należy podkreślić, 
że procent pokrycia, przepisany przez 
statut, jest nadmiernie wysoki, W rze- 
czywistości przepisany procent jest o 
wiele wyższy, jeżeli się uwzględni, że 
nie wlicza się walut obcych i dewiz z 
terminem płatności dłuższym, chociaż są 
pokryciem dla naszej waluty, a ponadto 
że pokrycie wymagane jest także dla de- 
pozytów, znajdujących się na rachunku 
bieżącym, choć kwoty zdeponowane nie 
są w obiegu. 

Jeżeli uwzględnimy okoliczności tu 
przezemnie wyszczególnione, to właści- 
wy procent pokrycia jest o wiele wyż- 
szy od tego, jaki jest wykazany w ogło- 
szeniach Banku Polskiego. 

Jeżeli przypatrzymy się stanowi ra- 
chunków Banku Polskiego z dnia 31 pa- 
ździernika 1930 r., to stwierdzimy, że w 
aktywach „ozycje 1—3 włącznie złoto 
i pieniądze zagraniczne) wynoszą kwo- 
tę łączną około miljarda złotych. Jeżeli 
zaś w pasywach weźmiemy tylko obieg 
biletów bankowych pod poz. 4 w sumie 
1.400 miljonów, to właściwy procent po- 
krycia wynosi około 70%, Wedle obli- 
czenia zaś obowiązującego w statucie, 
procent pokrycia wynosi mniej więcej 
54% Jeżelibyśmy uważali ostatnie obl'- 
czenie za miarodajne, to i tak musimy 
konstatować przekroczenie o 14% po- 
nad procentem, przepisanym w statucie, 

Jest tedy niewytłomaczone, dlaczego 
Bank Polski, mimo to, gnębi gospodar- 
stwo, stosu > środki, Ścieśniające korzy- 
stanie z kredytu, Okoliczność, że stan 
walut obcych się zmniejsza, nie powinien 
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w żaden sposób uzasadnić środków kur< 
czących siłę gospodarczą, jak długo pro- 
cent pokrycia nie zachodzi poniżej 40%, 

W instytucjach finansowych — poza 
Bankiem Polskim — również utrzymuje 
się pewien procent funduszów, jako po- 
krycie, czyli pogotowie. 

Zależnie od potrzeb kredytowych, wy- 
sokość pogotowia faluje, Raz jest wyż- 
sze, drugi raz niższe. Żadnemu dyrekto- 
rowi nie wpadnie na myśl ograniczyć 
kredyty dlatego, że pogotowie, czyl! po- 
krycie, spadło, jeżeli tylko jest wystar- 
czająca pozostała reszta pokrycia. 

Pokrycie wyższe, niż potrzebne, jest 
kosztownym zbytkiem, który odczuwają, 
jako stratę, wszystkie instytucje finan- 
sowe, bo zwęża się podstawa przedsię- 
biorstwa, a instytucje nie mogą straty 
wyrównywać przez podwyższenie pro- 
centu, pobieranego od dłużników, bo na 
to nie pozwala konkurencja ani ustawa, 

Dyrektorowie banków nie będą tedy 
nigdy dążyć do wysokiego stanu pokry- 
cia, bo wówczas zmniejszyłaby się dos 
chodowość instytucji, Polityka dyrekto- 
rów musi pójść w kierunku wprost prze- 
ciwnym. Dyrektorowie banków będą się 
starali jaknajwięcej funduszów uloko- 
wać, przestrzegając przytem zachowa- 
nie potrzebnego procentu pokrycia, 

Bank Polski, mając monopol, nie oba« 
wia się zmniejszenia zysków dla akcjo= 
narjuszów przez ograniczenie kredytów, 
bo jest w możności podwyższyć stopę 
dyskontową tak, by mimo ograniczenia 
kredytów, dywidenda dla akcjonarju* 
szów nie ucierpiała. Gospodarstwo nae 
rodu jednakowoż — a więc interes pu* 
bliczny — ponosi niesłychane straty, jes 
żeli niepotrzebnie ogranicza się kredy» 
ty, podwyższa stopę dyskontową, lub 
skraca termin płatności, 

Uważam, że ta polityka finansowa Rząs 
du i Banku Polskiego, idąca po linji teo- 
rji ilościowej prof. Krzyżanowskiego, 
jest błędna i prz”czynia się bardzo zna* 
cznie do pogłębienia kryzysu gospodar- 
czego, 
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Organizacja Łowicka P. P „S. poniosła 
n.epowetowaną stratę, W dn. 24 listopa- 
da zmarł w Warszawie tów. Bolesław 
Wierzbicki w 45 roku życia. 

Zmarły był prezesem Z. Z. K. Oddziału 
w Łowiczu, prezesem klubu radnych P. 
P. S., sekretarzem Rady miejskiej miasta 
Łowicza, prezesem Miejskiego Dozoru 
Szkolnego, członkiem Sejmiku Powiato- 
wego z wyboru Rady Miejskiej, honoro- 
wym członkiem Ochotniczej Straży 
Miejskiej, b. prezesem Komitetu Powia- 
towego P, P. S., członkiem Zarządu T. 
U. R.it.d. Brał czynny udział we 
wszystkich poczynaniach miejscowej or- 
ganizacji P. P, S. 

Zmarły rozwijał żywą działalność o- 
światową na terenie Łodzi i okolic. 
Cieszył się On wielkiem zaufaniem, 
szacunkiem i serdeczną miłością, 

Z wielkim żalem i bólem przyjmujemy 
wiadomość o przedwczesnej śmierci Ko- 
chanego Towarzysza, 

Cześć Jego Pamięci! 


Pogrzeb tow. Bolesława Wierzbickie 
to py się w Łowiczu we czwartek 
. m. 


ZNÓW WYWIAD 
PREMJERA PIŁSUDSKIEGO 


Dzisiejsza prasa sanacyjna przynosi 
wywiad premjera Piłsudskiego z posłem 
Bogusławem Miedzińskim, redaktorem 
„Gazety Polskiej”, 

Wywiad poświęcoy jest. nowowytwo- 
rzonej sytuacji po wyborach, kiedy to... 
trzy decydujące czynniki w państwie t. 
j. Prezydent, Sejm i Rząd będą mogły 
zgodnie pracować, nie zwracając uwagi 
na „partyjników”. 

Dalej omawiana jest sprawa zmiany 
Konstytucji, przyczem specjalny nacisk 
kładzie Premjer Piłsudski na zniesienie 
nietykalności poselskiej i uczynienie o- 
soby Prezydenta jedynym suwerenem w 
Państwie. 


Kto otrzyma państwową 
nagrodę literacką 


w niedzielę odbędzie się posiedzenie 
komitetu w sprawie rozdzielenia pań- 
stwowej nagrody literackiej, 

Członkami komitetu są: doc. Furmań- 


PO WYBORACH 


„ROBOTNIK”, czwartek 27 listop 1930. 


KILKA FAKTÓW 


PROTOKUŁY OKRĘGOWYCH KOMISJI WYBORCZYCH 


Możemy dzisiaj stwierdzić fakty 
następujące: 

1) W okręgu Radom protokuł O- 
kręgowej . Komisji Wyborczej nie 
został podpisany arfi przez 

pełnomocnika listy Nr. 7, 
ani przez pełnomocnika listy Nr. 4. 

2) W okręgu Rzeszów w wielu Ob- 
wodowych Komisjach Wyborczych 
protokuły 

spisywano zwykłym ołówkiem, 
a nie atramentem, 


ski, J. A. Hertz, doc, St, Kołaczkowsk”, | 


Jan Parandowski, prot, Ujejski i K. Wro- | 


ski 
i man AEP kandydatami do 
nagrody są dwaj poeci: Stanisław Mita- 
szewski i Kazimierz Wierzyński, 


STOSUNKI W BEBESOWSKIM 
„ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
POCZT, TELEGRAFÓW 
I TELEFONÓW 


Sąd apelacyjny rozpatrywał wczoraj 
sprawę, charakteryzującą wewnętrzne 
stosunki w bebesowskim „Związku Pra- 
cowników Poczt Telegrafów i Telefo- 
nów”. 

Otóż część członków związku, ze Sta- 
nisławem Kiszką, Tadeuszem Momskim 
i Marcelim Popielczykiem na czele, bę- 
dąc niezadowolona z zarządu Związku, 
zaczęła go zwalczać przy pomocy arty- 
kułów, zamieszczanych w piśmie pod na- 
zwą „Nasza Poczta”, w którem ukaza- 
ły się artykuły p, t. „Bezgraniczna i roz- 
brajająca głupota” oraz „Baczność kole- 
dzy”, stwierdzające, że „organizacja chy- 
li się ku upadkowi”, że „pod zarządem 
Związku stopniały fundusze związkowe”, 
że „zarząd uprawia agitację tak zwaną 
bolszewicką” i t. d. 

Sprawa znalazła się przed Sądem 


wskutek skargi prezesa Związku Stan-_ 


greciaka, wiceprezesa Godzisławskiego 
i sekretarza Rudnickiego. 

Sąd Okręgowy skazał był redaktora 
odpowiedzialnego „Naszej Poczty” Sta- 
nisława Kiszkę na 2 tygodnie aresztu. 

Sąd Apelacyjny zmienił wyrok, ska- 
zując wszystkich trzech oskarżonych: 
Kiszkę, Momskiego i Popielczyka na 2 
tygodnie aresztu. L K. 
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Już ukazała się broszura, zawierają- 
ca sprawozdanie z procesu b, posła na 
Sejm, towarzysza 


JANA KWAPIŃSKIEGO 


zaopatrzona słowem wstępnem Marszał- 
ka Sejmu tow, Ignacego Daszyńskiego 


f mec, Leona Berensona. 


Skład główny; Księgarnia Robotnicza, 
Warecka 9. Cena 50 śr. 


BOJKOTUJCIE 
WYROBY 


WEDLA 


3) W okręgu Kielce protokuły nie- 
których Obwodowych Komisji Wy- 
borczych atbwaty 

po 18 godzin, 
zanim dobrnęły do Okręgowej Komi- 
sji Wyborczej. 


4) W okręgu Wadowice Okręgowa 


Komisja Wyborcza  „unieważniła” 
szereg „siódemek”, ponieważ były 
ane... 


przekłute szpilką. 
Dosłownie! 


5) W okręgach Lwów miasto, 
Lwów powiat, Stanisławów brak jest 
aktów i protokułów 

szeregu Komisji Obwodowych; 
akta te i protokuły 
„zaginęły“ 

w drodze z Komisji Obwodowych do 
Komisji Okręgowych. W jakiż tedy 
żywy sposób owe Komisje Okręgowe 
potrafiły „ustalić" wynik głosowania 
bez aktów i protokułów części Komi- 
sji Obwodowych? í 


108.000 UN'EWAŻNICNYCH GŁOSÓW NA GÓRNYM ŚLĄSKU 


Według nieoficjalnych obliczeń, unie- 
ważniono na Śląsku przy wyborach do 
Sejmu Śląskiego i Senatu przeszło 
108,000 głosów. Z tego rrzypada na 
Senat 49.000, na Sejm Śląski 59,000 gło- 
sów. Jak długo odbywają się na Śląsku 
wogóle wybory, nigdy jeszcze nie było 
tak /olbrzymiej ilości un'eważnionych 
głosów, 

Dziesiątki tysięcy głosów unieważnio- 
Lo zupełnie celowo i to metodami, o 
k'órych dowiadywać się będziemy po- 
woli. W Michałkowicach naprzykład 
oddano na listę PPS. do Sejmu zaledwie 
70 głosów ważnych, ki:ty samych abo- 


nentów „Gazety Robctn.czej* jest wię- 
cej. Natomiast do Senatu przy braku 9 
roczników, oddano w Michałowicach 121 
głosów na P. P. S, Jakim więc cudem 
dostała PPS, do Sejmu mniej głosów, niż 
do Senatu? | 

Z miejscowości, z których donoszono 
nam o wynikach wyborczych, zawiada- 
miano nas, że w każdym obwodzie jest 
po F*"adziesiąt głosów PPS, unieważ- 
nionych. 

Według naszych obliczeń unieważnio- 
no we wszystkich okręgach kilkanaście 
tysięcy naszych głosów. 

Istotnej cyfry nie dowiemy się nigdy, 


gdyż w Komisjach okręgowych nie ga- 
siada ani jeden socjalista. 

Takiemi metodami zlikwidowano na- 
sze mandaty w okręgu katowickim, Kró- 
lewskiej Hucie i drugi mandat w okręgu 
cieszyńskim. 

Zlikwidowani poprostu trzy mandaty 
PPS., a pozostawiono nam zaledwie 1 


' mandat w Cieszyńskim. 


Wiele głosów unieważniono także 
Niemcom i Korfantemu. 

Wybory te będą Ślązacy długo pamię- 
tali. 

„Metody galicyjskie” 


doprowadzono 
na Śląsku do perfekcji. 


Z SĄDOW 


WNUK MICKIEWICZA WYGRAŁ SPRAWĘ 0 ZWROT MAJĄTKU i 


SWEGO DZIADKĄ 


Sąd Najwyższy rozpatrywał wczoraj skar 
ge. kasacyjną Prokuratorji Generalnej peze- 
ciwko wyrokowi sądom I i II instancji w 
Wilnie w sprawie zwrotu majątku należące- 
go ongiś do Adama Mickiewicza. 

Wnuk Adama Mickiewicza, dr. Ludwik 
Górecki, wystąpił w swoim czasie do Sądu 
o zwrot majątku Dusinięfa, który należał 
ongiś do jego dziada Mickiewicza i zostat 
przed rząd carski w r. 1863 skonfiskowany. 

Rząd polski część majątku tego rozparce' 
lował pomiędzy osadników wojskowych. a 


resztę pozostawił jako dobra państwowe.. 

Dr. Górecki właśnie o tę część mająku 
która należała do państwa wystąpił do Są- 
du, tłomaczac czyn swój tem. iż pragnie po 
wrócić z Francji do Polski i gospodarować 
w Dusiniętach. X 

Sad Najwyższy oddalił skargę Prokurato- 
rji Generalnej, wobec czego maiątek prze- 
szedł na własność dr. Góreckiego 

W imieniu Góreckiego we wszystkich 
trzech instancjach występował adw, Włady- 
sław Szyszkowski, l K. 


WALKA O ZIEMIĘ ZAKOŃCZYŁA SIĘ WIĘZIENIEM 


Franciszek Serafin gospodarował na fol- 
warku Józeła Puchały we wsi Wólka pow. 
Grójeckiego. 

Puchała chciał się pozbyć Serafina i na 
tem tle zaczęły się pomiędzy nimi scysje 
Któregoś dnia padł tajemniczy strzał przez 
okno. Puchała, trafiony w serce, zmarł na 


miejscu, a sprowadzony pies policyiny do- 
prowadził do mieszkania Serafinowicza, 
Sąd Okręgowy skazał Serafinowicza na 8 
lat ciężkiego więzienia. Sąd Apelacyjny wy- 
rok ten zatwierdził, 
Bronił dziekan Rady Adwokackiej adw. 
Jan Nowodworski, L. K. 


Z ZA KULIS P. K. 0. 


Sprawy pomiędzy P.K.0. a urzędnikami załatwia Sąd a nie 
władze administracyjne 


Sąd Apelacyjny rozpoznawał niedawno 
sprawę, która ma doniosłe znaczenie dla 
licznej rzeszy pracowników Pocztowe: Kasy 
Oszczędności, Oto Kazimierz Ostrowski pra- 
cował przez 7 lat w PKO jako pracownik 


ostatnio IX stopnia, Jesienią ub, roku prze- 
niesiony został p. Ostrowski do Oddziału 
PKO w Poznaniu, polecenia tego jednak nie 
mógł wykonać wskutek choroby, ‘w następ- 
stwie czego został zbadany przez lekarza na- 


czelnego PKO. Orzeczenia lekarskiego na pi- 
śmie p. Ostrowski nie otrzymał natomiast 
zwolniono go ze służby z upływem ub. roku 
bez odszkodowania i wymówienia, przewi- 
dzianego w statucie PKO, jak również bez 
wypłacenia mu należności za liczne dyżury 
nocne i świąteczne, 

Na skutek skargi, wytoczonej przez pełno- 
mocnika p. Ostrowskiego, adw. Hofmokl-O- 
strowskiego (syna) sprawa znalazła się na 
wokandzie Sądu Okręgowego, który wycho- 
dząc z założenia, że stosunek pomiędzy PKO 
a jej pracownikami jest stosunkiem prawa 
publicznego, postępowanie umorzył. Od tej 
decyzji rzecznik powoda domagał się uchy- 
lenia niesłusznej decyzji umarzającej, wyja- 
śniając, że, jak wynika z dekretu Prezyden- 
ta o PKO, jest ona instytucją, a nie władzą 
państwową, że w myśl tego dekretu tylko 
prezes i wiceprezes są urzędnikami państwo- 
wymi, że z tego właśnie przepisu wynika, iż 
pozostali pracownicy urzędnikami państwo- 
wymi nie są, że fakt, iż stosunek służbowy 
uregulowany jest rozporządzeniem Rady Mi- 
nistrów, bynajmniej nie zmienia jego treści, 
wypływającej z cytowanego dekretu. 

Sąd Apelacyjny, przychylając się do wy- 
wodów pełnomocnika powoda, zaskarżoną de- 
cyzję uchylił i nakazał Sądowi Okręgowemu 
w Warszawie merytoryczne rozpoznanie spra- 
wy. 

Tak więc po dziesięciu latach istnienia 
Pocztowej Kasy Oszczędności nareszcie za- 
padła decyzja, ustalająca, że do sporów po- 
między Pocztową Kasy Oszczędności a jej 
pracownikami właściwy jest Sąd, nie zaś 
władza administracyjna. 


| D Z l Ś Godz. 2030 
w „RANDKA 
RADJO JESIENNA“ 
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PRZEGLĄD PRASY 


NIE MAJĄ NIC DO POWIEDZENIA. 


Przeraźliwa pustka wieje ze szpalt 
prasy sanacyjnej. Słusznie zaznacza 
„Gazeta Warszawska”, że: 

„byłoby rzeczą zrozumiałą i usprawie : 
dliwioną, gdyby prasa rządowa wyrażała 
zadowolenie ze „zwycięstwa', gdyby rog- 
ważała jego następstwa, zwłaszcza gdy: 
by poinformowała ogół o tem. co rząd 
i popierające go stronnictwo zamie; za: 
ją robić w nowych dla siebie warunkach 
Można powiedzieć więcej: pierwszym o- 
bowiązkiem rządu i jego organów, a więc 
przedewszystkiem prasy, było określe- 
nie swego stanowiska wobec nowych wa 
runków akcji politycznej w kraju. 

Tych wniosków logicznych nie wyoro- 
wadzono, tych rzeczy konie.znych nit 
zrobiono, oddano się natomiast całko- 
wicie prymitywnej radości z odniecto ' 
nych „sukcesów”, a. następnie usiłwa - 
no wmówić w swych czytelników i wso- 
gół, że „wola narodu” została wreszcie 
ujawniona, że społeczeństwo ratyfikowa= 
ło dotychczasową politykę i dotychczsso* 
we postępowanie rządu i obdarzyło riąd 
i jego stronnictwo pełnem zaufaniem 2 

Istotnie, „Gazeta Polska“ uprawia ta- 
ką „prymitywną radość", głosząc spo- 
leczeństwu. że obóz rządowy nietylko 
nie został zlikwidowany, lecz, że „sta- 
nąwszy do boju” na terenie wyborczym 
„w=redł z tej bitwy z podwójną ilością 
sdi, 

Niema znowu czem się chwalić. Każe 
dy inny obóz, walcząc taką bronią, jaką 
walczył B. B., zdobyłby tyleż mandatów. 
Ale co kraj na tem zyskał, że B, B. po- 
dwoił liczbę swych mandatów? 

„Czas* znowu objawia „prymitywną 
radość” z powodu, że B, B. jest rzeko- 
mo zwarty, a opozycja niezwarta. Tyl- 
ko tyle ma do powiedzenia. 

„Przegląd Wieczorny” zanudza czy- 
telników katarynkową melodją o poli- 
tyce państwowej, jaką ma uprawiać BB. 
Ale nie raczy wyjaśnić, na czem polega 
fa „państwowość”, na którą godzą się 


'Radziwiłł z Bojką, ks. Żongołłowicz z 


Mendelsonem, Stecki z Burdą, 

„Przedświt”* zapewnia, że „rewolucja 
majowa nadal się rozwija i rozszerza". 
w terenie, poza parlamentem, który jest 
tylko epizodem. Niedługo dowiemy się 
od tego pisma, że BBS, nie mając ani 
jednego mandatu w parlamencie, jes! 
najsilniejszem stronnictwem w kraju, 
gdzie „bezpośrednio” „rozwija i rozsze: 
rza rewolucję majową”... 

„Czerwoniak* wylicza, jakie korzyści 
spadły już na kraj z samego faktu, ist- 
nienia większości B. B. Oto m. in. 
(„wzrost umiarkowania społecznego, na- 
rodowego i gospodarczego”). 

Zdanie bezsensowne, ale łatwo domy- 
śleć się, że chodzi poprostu o wzrost 


reakcji we wszelkich dziedzinach życia. 


publicznego. I co do tego trzeba przy- 
znać rację brukowcowi „sanacyjnemu”, 


PIECZONE GOŁĄBKI 


„lskra” rozesłała do pism komunika- 
cik, w którym donosi, że więźniom brze- 
skim dano na drogę do Warszawy pie- 
czony drób i herbatę z rumem. 

Wedle naszych informacyj otrzymali 
oni jeszcze maionez z łososia, po butel- 
ce Martela i Pommery, oraz porcję a: 
nanasa mrożonego. B. 


UdP ERIS a BCE E U ŻYJ 


EPIDEMJA GRYPY 
W WOJ. ŁÓDZKIEM 


W bieżącym tygodniu epidertja grypy 
w Łodzi wybuchła z nową s'łą, 

Dotychczas grypa miała przebieg ła- 
godny, obecnie jednak przybrała cha- 
rakter o wiele groźniejszy i występuje 
często równocześnie z zapaleniem płuc. 
Zanotowano już kilka wypadków śmier- 
Ci. 

Lekarze Kasy Chorych złożyli w cią- 
gu dnia wczorajszego około 5,000 wizyt 
u chorych, W szkołach około 30 proc. 
dzieci jest chorych, Prace w fabrykach, 
przedsiębiorstwach i biurach łódzk*ch 
kuleją, gdyż wielki procent pracowników 
jest chorych. 

W Rudzie Pabjanickiej stwierdzono 
epidemiczny rozwój szkarlatyny i dyf- 
terytu, Epidemja dotknęła dziec! w wie- 
ku od 4 do 10 lat. 

W Tomaszowie Mazowieckim grypa, 
występująca dotychczas sporadycznie, 
przybrała w tym tygodniu zastraszającz 
rozmiary, Niema prawie domu któryby 
epidemja ominęła. Tomaszowską Kasa 
Chorych stwierdziła, iż-60 proc. ubez: 


pieczonych, t, j. 2.450 osób, zachorowa- 
ło na grypę. 


OŚWIADCZENIE 
P, CALONDERA 


Prezydent Komisji Mieszanej dla Gór- 
nego Śląska, p. Calonder ogłosił komu- 
nikat następujący: 


„W prasie (,„Ostdeutscher Morgen- 
post" Nr, 328) opublikowano skierowa- 
ny do mnie list otwarty rozmaitych 
związków niemieckich, w którym związ- 
ki te wzywają mnie do wypełnienia obo- 
wiązku. Nie widzę powodu do udziela- 
nia na to jakiejkolwiek odpowiedzi, Za- 
równo mniejszość polska, jak i mniej- 
szość niemiecka mogą zawsze liczyć na 
ochronę z mej strony, W tym samym pi- 
śmie wzywa się mnie do poczynienia 
kroków, aby Górny Śląsk Polski zwró- 
cono, Niemcom. Tę insynuację, która 
obraża poczucie obowiązku Prezydenta 
Komisji Mieszanej, odpieram z oburze- 
niem, Obecna granica jest naturalną 
podstawą mej misji. (PAT). 

(—) Calonder, 

Katowice, dn. 26 listopada 1930 r. 


POPRZ OREO Z DAEEE A AAC I RAAORZNARNÓĄ 


Rocznica śmierci Adama 


Mickiewicza 
W ROZGŁOŚNI WILEŃSKIEJ 


Radjostacja Wileńska ku uczczeniu rocz- 
nicy zgonu Adama Mickiewicza nada dziś 
o godz. 21,30 audycję literacką, poświęconą 
pamięci Wieszcza Narodu. Słuchowiskiem 
tem będzie „Legjon" Wyspiańskiego, jako 
akt hołdu dla wielkiego poety. Bowiem w 
„Legjonie" jest Mickiewicz dla Wyspiańskie- 
go — męczennikiem narodu, owym  „czy- 
nem',; ku któremu powinien był budzić się 
naród. 

Słuchowisko reżyseruje p. Hohendlingeró- 
wna i St. Byrski, Stronę muzyczną opracował 
St. Więsławski, 


ERIEIN 4 IA yz RZE LORE CPE 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 


1158 — 12.10 Sygnał czasu. 12.10 — 12.25 
Płyty gramofonowe, 12.25 — 12.35 Przerwa. 
12.35 VI-ty koncert szkolny z Filharmonji 
Warsz, 14.00 — 14.30 Przerwa, 14,30—14.55, 
„O czem wiedzieć powinna dobra. gospody- 
ni”, 15.00 — 15,20 Komunikat gospodarczy. 
15.20 — 15.35 Przerwa, 15.35 — 15.50 Ko- 
munikat LOPP, 15.50 — 16,10 Wróżby w wi- 
dilje św. Andrzeja — dr, Kazimierz Zawis- 
towicz. 16.15 — 17,15 Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. 17.15 — 17.40 „Forma obchodów 
uroczystych w Polsce i zagranicą”. 17.45. 
Koncert kameralny, 18.45 Rozmaitości. 19.10 
—19.25 Giełda rolnicza, 19.25 — 19.35 -Pły- 
ty gramofonowe. 19.35 — 19.55 Dziennik 
Radjowy. 19.55 — 20.00 Płyty gramofonowe, 
20.00 Feljetom p. t. „Wyspiański jako ma- 
larz" wygł. dr. Miecz, Sterling. 20.15 Poga- 
danka radjotechniczna, 20.30 „Jesienna rand- 
ka” — sketsch wesoły, podpatrzony w Ła- 
zienkach. Repertuar Warszawskich Teatrów 
Miejskich. 21.30 Słuchowisko z Wilna, 22.15 
Koncert. 22.50 — 23,00 Komunikaty. 23.00— 
24,00 Muzyka taneczna. 


ET EE YTY CE ACTON 
SKRADZIONO dowód osobisty i ksią- 
„.żeczkę Kasy Chorych m. Warszawy na 


nazwisko Hryniewickiego Jana. Odnieść 
Krucza Nr. 9 m. 29. 


Z RADY MINISTRÓW 


W. środę, dnia 26 b. m. odbyło się, 
pod przewodnictwem ministra Becka, 
posiedzenie Rady Ministrów, na którem 
załatwiono kilka projektów ustaw, ma- 
jących się ukazać w drodze rozporzą- 
dzenia p. Prezydente. Rzeczypospolitej, 
oraz szereg spraw bieżących. 

(PAT). 


PARE PGE TWA NDEI ŁEZ RAPA 


Z FILHARMONII 


CO DAJE MUZYCE SERGJUSZ 
PROKOFJEW. 

W zupełności godzę się na informacje 
ostatniego „Biuletynu Koncertowego”, 
dotyczące muzyki Prokołjewa. Proko- 
fiew, mimo swych lat 40 jest niewątpli- 
wie jednym z najbardziej typowych, naj- 
oryginalniejszych przedstawicieli naszej 
muzycznej epoki. Ale, jednocześnie z 
typowością swego stylu łączy w sobie 
zarówno plusy jak i minusy. Jego muzy- 
ce brakuje ideału; śmieje się ona chęt- 
nie, kpi, błaznuje (Prokofjew jest mi- 
strzem nowoczesnego scherza), ale idzie 
zawsze za ruchliwemi palcami kompozy- 
tora, a nie za jego głową i sercem. Świe- 
„tny pianista, Prokofjew lubi bawić się, 
żonglować dźwiękami, kojarzy je w ryt- 
mach suchych często jednostajnych. U- 
rastają z tego koncerty fortepianowe. 
zazwyczaj niefortepianowo pisane, ładna 
sinfonietta, więcej do suity, niż symfonii 
podobna, wreszcie „Błazen' op. 21, w 
którym kobieta przemienia się w kozę 
po to, żeby przestraszyć słuchacza naiw- 
nością programu i utrudnić mu słuchanie 
i tak niełatwej muzyki. Wszystko razem 
nie stroni od jazzbandowych efektów, 
zrzadka przeplatanych tęsknotą do czy- 
stej liryki klasyków muzycznych. 

H. D. 


PODAŃ 0 ORA EAT READ GA. APR AE T RE e ODRĄ 
ŻAŁOSNA FOTOGRAFJA 


śrafja: wielka, potężna, stalowa kasa opan- 
cerzona.. niestety, z czarną wielką jamą z 


tyłu, wydartą, wyszarpaną jakimś „rakiem”, ; 


czy też wytopioną za pomocą specjalnego a- 
paratu tlenowego, lub jakąś inną metodą 
technologji złodziejskiej, 

Smutna, rozdarta kasa nie potrafiła obro- 
nić przez złoczyńcami skarbu swego właści- 
ciela... 

Nic nie pomógł jej pancerz... 

Gotówka napełniła walizkę złodzieja, in- 
żyniera od rozpruwania kas, 

Do licha! Kiedyż panowie posiadacze kas 
żełaznych przestaniecie uszczęśliwiać kasia- 
rzy?! 

W: dobie, kiedy istnieje i wspaniale funk- 
cjonuje potężna, jak prawdziwa twierdza 
PKO, pieniądze nie mogą pozostawać po ró- 
żnych biurach, na pociechę złodziejów, ale 
winny spoczywać na rachunku czekowym w 
PKO. W każdej chwili mała, różowa kar- 
teczka czeku PKO zastępuje gotówkę... 

Czyż trzeba dłużej tłomaczyć świetną wy- 
godę takiego urządzenia?.. ` 


Z wydawnictw sportowych 


Ostatni 48-my zeszyt  ilustrowanego ty- 
śodnika sportowego „Stadjon' zawiera dal- 
szy ciąg ankiety na temat sportu w szkole, 
Pozatem znajdujemy tam 
Hulanickiego o zawodach motocyklowych 
na torze żużlowym, omówienie ostatnich u- 
chwał zarządu Z, Z., ciekawy artykuł p. t 


artykuł konsula , 


„ROBOTNIK“, czwartek 27 listop 1930. 


(0 SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


FAŁSZERZ NA WOLNOŚCI. 
Bankier. amerykański Lewine oskar- 
żony o fałszowanie pieniędzy, został 
dziś wypuszczony ną wolność za kau- 
cją 50 tysięcy szylingów. Lewine nie 
ma prawa wyjazdu z Wiednia. 


LATAJĄCY FOTEL, 
CZY BĘDZIE ABY PRAKTYCZNY? 


W Rumunji opatentowano  fotel-spa- 
dochron. Jest to poprostu urządzenie z 


płótna bezentowego, ujęte w aluminjo- ' 
| przystąpiono do przesłuchania oskarżo- 


wą ramę składaną i połączone linkami 
z aparatem spadochronowym. 


Po rozwinięciu przy spadku paraso- 


la spadochronu, spadający może swobo- 
dnie otworzyć swój brezentowy fotel i 
zasiąść w nim, podobno wygodnie. Czy 
pomysł ten jest praktyczny — pokaże 
przyszłość, 

BIBLIJNY WSTĘP DO WYMIARU 

GRZYWNY. 

Z Southampton donoszą, że sędzia 
sądu pokoju, p. Arthur H. Emanuel, po 
wysłuchaniu zeznań oskarżyciela publi- 
cznego, świadków i oskarżonego cykli- 
sty, p. Johna Willysa, zwracając się do 
podsądnego, oświadczył, co następuje: 

„Możesz bezkarnie wyznawać róż- 
nych bogów; możesz splamić bezkarnie 
honor przodków swoich; możesz ujść 
kary za złamanie Sabbatu; możesz u- 
kraść i nie być karanym (poraz pierw- 
szy); możesz bezkarnie zeznać fałszy- 
wie; możesz ujść kary za pożądanie żo- 
ny, osła lub wołu bliźniego swego, ale 
za jazdę rowerem bez latarki po zacho- 
dzie słońca, nie ujdziesz w Anglji kary 
5 szylingów”. 

BEZROBOCIE W NIEMCZECH. 

Liczba bezrobotnych w Niemczech 
według statystyki, ogłoszonej przez u- 
rząd ubezpieczeń, wzrosła, w pierwszej 
połowie listopada o 230.000 ludzi. Licz- 


Leży przed nami prawdziwie żałosna foto- | bar bopfnbotnyeh wioska wigo, Haja. 13 


listopada w całych Niemczech 3.484.000, 
w tej liczbie 2,200.000 pobiera zasiłki. 
WALKA RZĄDU MACDONALDA i 
Z BEZROBOCIEM. 

Premjer MacDonald, zwracając się do 
posłów z Labour Party, pówiedział m, 
in: Chociaż nigdy nie będziemy całko- 
wicie zadowoleni z postępów w dzie- 
dzinie zwalczania bezrobocia, niemniej 
jednak z tego, co rząd dokonał od chwi- 
li dojścia do władzy, partja robotnicza 
może być naprawdę dumną. 


ZDERZENIE SIĘ DWÓCH. AEROPLA- 
NÓW WOJSKOWYCH. 

Dwa aeroplany wojskowe zderzyły 
się w powietrzu, w okolicy Leuchars 
Fife (Anglja). Obaj oficerowie piloci po- 
nieśli śmierć, 


NOE Ar PEP A OG PETZ 
ZGON ZNANEGO 
PRZEMYSŁOWCA 


Wczoraj zmarł we Lwowie, w wieku 
lat 66 znany przemysłowiec Henryk Ba- 
czewski, eposie „fabryki Ba- 
czewski, 


„Rytm serca a sport”, bilane siatkówki w 
stolicy, polityka sportowa. miast, tydzień 
piłkarski, lekkoatletyczny, sportów zimo- 
wych, kolarstwa, boksu, gier sportowych i 
szereg ilustracyj, f 


i wiedział 


Nr. 367 ES 


TELEGRAMY 


DALSZY CIĄG ZE STR. t-ej. 


PROCES KONTRREWOLUCJONISTÓW 
Ww MOSKWIE 


ZEZNANIE RAMZINA NA TEMAT, „ANTYSOWIECKIEJ 
INTERWENCJI" 


Moskwa, 26 listąpada (PAT). W pro- 
cesie członków „partji przemysłowej" 


nych. 

Pierwszy zeznawał prowodyr „partji 
przemysłowej” Ramzin. Zeznanie jego 
trwało prawie 7 godzin. Ramzin opo- 
szczegółowo © powstaniu 
„partji przemysłowej”, o kontakcie tej 
organizacji z emigracją rosyjską, o spo- 
sobie przeprowadzania sabotażu w po- 
szczególnych dziedzinach przemysłu so- 
wieckiego, wreszcie o rachubach konspi 
ratorów na zbrojną pomoc w formie in- 
terwencji. 

Największe nadzieje według Ramzina 
pokładali członkowie „partji przemysło- 
wej” jak i całą emigracja rosyjska we 
Francji, która rzekomo odnosić się mia- 
ła przychylnie do antysowieckiej inter- 
wencji. Tak przynajmniej zapewniali 
Ramzina jego kompatrjoci w Paryżu. 
Ani Ramzin, ani żaden pośrednik nie- 
tylk» z Briandem i Poincarem, ale z ża- 
dnym francuskim meżem stanu o inter- 
wencji nie mówil. Ramzin podczas by- 
tności swojej w Paryżu miał podobno 
spotkać się „z przedstawicielami fran- 
cuskiego sztabu generalnego”, jacy to 
jednak byli przedstawiciele — Ramzin 
nie mówi. Ramzinowi mówił Fiedotow, 


że słyszał od Karpowa o prowadzonych ! 


| powiedzieć, że 


rozmowach między  przedstawicielami 
emigracji rosyjskiej a Poincarem i Brian- 
dem, przyczem Poincare miał podobno 
sprawami interwencji 
zbrojnej zajmuje się sztab generalny, nie 
on. O przyjęciu delegacji emigracji ro- 
syjskiej, z Riabuszynskim na czele, mó- 
wił Ramzinowi również Denisow. Ram- 
zin słyszał także, że przy francuskim 
sztabie generalnym istnieje specjalne 
biuro do spraw rosyjskich w skład któ- 
rego wchodzą, poza oficerami francu- 
skimi, przedstawiciele sztabu  angiel- 
skiego i polskiego. Sama technika in- 
terwencji przedstawia się, według opo- 
wiadania Ramzina, dość oryginalnie. 
Miała w pewnym momencie wystąpić 
przeciwko Sowietom Rumunja, nastę- 
pnie miały ruszyć wojska polskie, oraz 
armja państw bałtyck' ch : Finlandii. 
Francja operować miaia na morzu; ©- 
peracjami wojennemi w okresie inter- 
wencji miał kierować b. generał rosyjski 
Łukomskij. 

Paryż, 26 listopada (PAT). Briandowi 
i Poincare zakomunikowana  została' 
wiadomość z Moskwy, dotycząca pro- 
cesu kontrrewolucjonistów, a specjalnie 
— zeznań Ramzina, Obaj oświad- 
czyli, że zeznania te są całkowicie bez 
podstawne. 


ECHA WYBORÓW NA GÓRNYM SLĄSKU 


Berlin, 26 listopada (PAT). Biuro Con- 
ti podaje, że w związku z wypadkami 
na Górnym Śląsku, gabinet Rzeszy roz- 
waża kwestję prawną, czy możliwe jest 


na podstawie przedłożonego materjału 
zgłoszenie wniosku o zwołanie nadzwy* 
czajnej sesji Rady Ligi Narodów. 


PROCE5 7 SOCJALISTÓW LITEWSKICH 


Kowno (A. T. E.) 26 listopada, W Po- 
niewieżu odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciwko 7-miu socjalnym-demokratom 
litewskim, okarżonym o „przynależność 


do tajnej terorystycznej organizacji 
Pleczkajtisa", Z braku dowodów winy 
wszystkich oskarżonych zwolniono. 


RZĄD BELGIJSKI OTRZYMAŁ VOTUM UFNOŚCI 
95 GŁOSOW PRZECIWKO 69 


Bruksela, 26 listopada (PAT). Po 
gwałtownych zajściach, wywołanych w 
związku z żądaniem socjalistów, doma- 
gających się otwarcia dyskusji nad de- 
klaracją rządową, Izba w głosowaniu 
przyjęła deklarację 95 głosami przeciw- 
ko 69 przy 7-miu wstrzymujących się od 


głosowania, W ten sposób, Rząa otrzy: 
mał votum zaufania. 

Następnie 97 głosami przeciwka 4 
przy 66 wstrzymujących się od głosowa: 
nia, przyjęto projekt ustawy, przewidu" 
jący spłatę reszty 8% pożyczki, zacią- 
śniętej w Stanach Zjednoczonych wr 
1921. 


MEOT PRO PORE RED OC OC AO 


KOMISJA KULT.-ARTYST. (Czerwonego 
Krzyża 20, IV p, telef. 332-88. 


Repertuar przedstawień ulgowych: 
Ateneum — „Ulica”* 28, 30 list, 8 grudnia. 
Polski — „Kawaler-Papa* 27 listop. „Noc 
listopadowa” 1, 4, 5, 8 i 9 grudnia, 
Mały—,„Lekkomyślna siostra” 5 i 11 grud. 
Wielki — „Hrabina“ 26 listop. 
-Narodowy—,„Kordjan” 28 listop. i 8 grud. 


Da a ama 


anean eaaa 


Nowy — „Warszawianka” 3 grudnia. 

Operetka Warsz. — „Ptasznik z Tyrolv* 
27 listop. i 3 grudnia. 

Bilety ulgowe do Zachęty Sztuk Pięknych, 
Muzeum Narodowe i Wojska, kartki zniżke- 
we do Qui Pro Quo i Morskiego Oka. 


Roczniki „Sztuki i Pracy". Plany teatrów: 
Narodowego, Ateneum, Wielkiego w „Sztu 
ce i Pracy" do nabycia w Komisji. 


a WW 


KONRAD SEIFFERT" 
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PŁONĄCE ŻAGWIE 
NAD POLSKĄ 


autoryzowany przekład z niemieckiego STANISŁAWA ŁUKOMSKIEGO 


Niby z łona ziemi sączył się nieustannie 
w przestrzeń izby przytłumiony, zatajony po- 
gwar, szmer, Siwe, białe brody i zakręcone 
pejsy trzepotały się w uniesieniu. Pełne żaru 
oczy „podnosiły się z drżeniem ku zaciekającym 
się kurczowo dłoniom. 

Blask ognia pospieszał, pędził, drgał, mi- 
gał ponad mruczącymi i szemrzącymi, ponad 
modlącymi się, ponad śpiącymi i chrapiącymi, 
ponad lamentującymi, Cienie wdzierały ke 
między nich. 

Powietrze w izbie było gęste niby muł, uci- 
skało gardziele, płuca, głowy, piersi, przekształ- 
cało oddech w coś ciężkiego, jak bryła. Tępo, 
ciężko, mocno, śwałtownie uciskało nas tysiąc- 
krotne przekleństwo umęczonych, przytłacza- 
jąc nasze piersi i nasze skronie. Niby zatrute 
wyziewy, wdzierało się przekleństwo w nasz 
oddech, dusiło nas za gardło i wyciskało z nas 
okrzyk udręki, Ciała miotały się, w gorączce. 
Kuliliśmy się, jakśdybyśmy doświadczali nie- 
widzialnych, lecz straszliwie bolesnych razów. ' 

Knoblauch obudził się i zerwał, Kretscham 
obudził sie i zerwał. Nie spałem już. 


misję wobec świata, tak jest. 


Copyright by ; 
Ksiegarnia Robotnicza, Warszawa. 


świt zaglądał krzywo przez okna, deszcz bę- 
bnił+w okna, wiatr stukał w okna. 

Idziemy stąd! > 

Idziemy stąd! Ślepy Heseńczyku! Dobelman- | 
nie! Blobelcie! Szumny! Schmolz! Wstawajcie! 
Idziemy stąd! Zaprzęgać! Leniwe kundle! Prę- 
dzej! Już dnieje! 

Kuliliśmy się pod ciężarem SPLAN RE A 
jak pod razami i wypełzaliśmy w szarzyznę po- 
ranku. Tylko Szumny przeszedł powoli wy- 
prostowany obok Żydów i Rosjan i plunął w. 
twarz starcowi o rycki Po kisera za- 
brał pieniądze. í 

Człowieku, toć to nie jest połżzebńe, i 
że spokój, poco to, nie jesteśmy przecież — —' 

„Hunnowie, tak, a mamy przecież spełnić 
Tego nie rozu- 
miesz. Stul więc pysk, To tutaj, toć to woj- 
na. Ale tego ty dopiero nie rozumiesz. | 

/Za nami płynęło z przytułku noclegowego 
w  Zaprudach tysiąckrotne przekleństwo. umę- | 
czonych, nabrzmiałe krwawym płaczem. `+, ¿ 

"Po upływie dziesięciu minut Fot już w 


Szary | drodze do Rewiatycz. 


"Płaszcz. 


Trwająca nieustannie pogoń za Rosjanami 
przeszła znów w szybsze tempo. Codziennie 


Tuż przed dworcem była dobra pozycja 2 
doskonałemi schronami, którą po dzikiej strze- 
laninie Rosjanie opuścili bezpośrednio przed na- 


'zdarzało się coś nowego. Było to jednak zaw- | szem przyjściem. 


sze to samo: spalonę wsie, zgłodniali uchodźcy, 
żołnierze, chorzy na malarję, chorzy na cho- 
; lerę, chorzy na żołądek, chorzy na czerwonkę, 
smród, głód, deszcz, wszy, błoto, nieczystości, 
lęk, małe łotrostwa, małe świństewka. 

W Berezie Kartuskiej był napad lotników, 
piękne koszary i dziewczyny. Najstarsza mia- 
| ła ze sześćdziesiąt lat oraz niebieskie żylaki na 

łydkach i udach. Kretscham z Szumnym wy- 
starali się o wieprza. Zakłuliśmy go, lecz zjed- 
liśmy niewiele, gdyż trzeba było dalej ruszać, 
Kretscham przystąpił w sam czas do wytapia- 
nia sadła. Płynny jeszcze tłuszcz stał w kuble 
blaszanym z tyłu wozu. Kretscham obwiązał 
kubeł swą chustką do nosa, aby zapobiec roz- 
bryzgiwaniu się: szmalcu podczas jazdy. 

Po nocy, pełnej groźnego piękna, przesyco- 
nej żarem i wypełnionej mozołem, dotarliśmy 
nazajutrz zrana do dworca w Kossowie. Wiel- 
ki budynek pocztowy pozostał prawie nietknię- 
ty. Oddział Hansena rozlokował się już wraz 
ze. stacją w: tym domu, nasz szmalec ostygł już, 
utrzymywano, że zabawimy tu przez kilka dni, 
gdyż Rosjanie ufortyfikowali i mocno obsadzili 
znajdujące się za dworcem wyniosłości. Miano 
tam rzekomo ustawić owe sławetne działa for- 
'teczrie, ponadto znajdowała się tam podobno 

"eskadra lotńicza i lekka oraz ciężka artyleria 
iw olbrzymiej: ilości. | 


Gdyśmy nadeszli, postrzeliwano sobie co- 
kolwiek tuż przed nami. Nasze baterje zajęły 
stanowiska z prawej i z lewej strony od gościń- 
ca i poczty. Rosyjskie kule karabinowe bębni: 
ły w ściany lub zrywały z drzew gałązki i i liście, 
Kilku zabitych Rosjan leżało w wyrwie, znaj 
dującej się na środku drogi. 

W nocy spalono wielki budynek dworco« 
wy. Dachy z blachy falistej, filary żelazne, dru- 
ty, zwęglone belki i deski poniewierały się w 
nieładzie. Zwrotnice i szyny zostały zniszczo- 
ne. Olbrzymie sztable podkładów paliły sią 
jeszcze i dymiły. 

Kolumny nie dochodziły do samego dwor- 
ca. Wyczekiwały dalej wgłębi. 

W budynku poczty znajdowały się waspa- 
niałe izby, Cieszyliśmy się, że możemy tu za- 
bawić kilka dni. Padał bowiem niewielki, ale 
uporczywy deszcz. A ponadto chcieliśmy 
zjeść naszą wieprzowinę. Kretscham chciał też 
zrobić kiełbasę. i 

Zajechaliśmy naszemi obydwoma. wozami 
na tyły domu. Dobelmann, Blobelt i Szumny 
obejrzeli stajnię, Kretscham wyniósł kubeł ze 
szmalcem. Staliśmy przy nim, trzymając w rę- 
ku nóż i chleb. Biały szmalec prezentował się 
doskonale, 


E Nr. 367 


Z ŻYCIA PARTII 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S 


W PIĄTEK dn, 28 b. m. 
na dzielnicach PPS w Watszawie odbę- 
dą się zebrania dla“ członków Partji 
i wprowadzonych gości na temat: „Wy- 
bory do Sejmu i Senatu w świetle cyfr”. 


ŚRÓDMIEŚCIE i POCZTOWA — Warec- 
ka 7, godz. 7 wiecz. Ref. wygl. t radny Raa- 
be Henryk. 

POWIŚLE—Czerwonego Krzyża 20, g. 7 
wiecz. Ref, wygł. t. radny Odrobina Józeł. 

WOLA — Grzybowska 57, godz. 7 wiecz. 
Ref. wygł. t. radny Haupa Stefan. 

POWĄZKI — Dzielna 95, godz. 7 wiecz. 
Ref. wygł. t. Winterok Ludwik. 

JEROZOLIMA — Leszno 53, godz, 7 w. 
Ref. wygl. t. radny Hartleb Tade .sz. 

OCHOTA — Przemyska 18, godz. 7 wiecz. 
Ref. wygł. t. rad. Budzińska-Tylicka Justyna, 

MARYMONT — Mickiewicza 1, godz. 7 w. 
Ref. wygł. t. radny Gruszko Bolesław. 

STARÓWKA — Długa 19, godz. 7 wiecz. 
Ref. wyśł. t. Wąsik Antoni. 

CZERNIAKÓW — N.-Sielecka 1, godz. 7 
wiecz. Ref. wygł. t. radna Woszczyńska Stan. 

PRAGA — Ząbkowska 41-43, godz. 7 w. 
Ref. wygł. t. Garlicki Stanisław. ` 

N.-BRUDNO — Siedzibna 5, godz. 7 wiecz. 
Ref. wygł. t, Neubauer Karol. 

GROCHÓW — Osiecka 33, godz. 7 wiecz. 
Ref. wygł. t. Boczkowski Wacław. 

KAMIONEK — Zamojskiego 20, godz. 4.15 
ppł. Ref. wygł. t Piontek Władysław. 

MOKOTÓW — Chocimska 23, godz. 7 w. 
Ref. wygł. t. Roguski Władysław. 


RUCH ZAWODOWY 


ZMIANA LOKALU, 

„Zarząd Związku Zawodowego Farma- 
ceutów Pracowników podaje do wiadomo- 
ści, iż z dniem 15 listopada r. b, przeprowa- 
dził się z ul, Brackiej 18-30 na ul, Marszał- 
kowską Nr. 138 m. 8. 

W niedzielę dn, 30 listopada r, b. o godz. 
11-ej rano odbędzie się uroczyste otwarcie 
nowego lokalu. ` 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


W sobotę, 29 b. m. o godz. 8 wiecz. 
w sali teatru „Ateneum“ (Czerwonego 
Krzyża 20) odbędzie się 

AKADEMJA 
ku uczczeniu setnej rocznicy powstania 
listopadowego, urządzona przez Zarząd 
główny T. U. R. oraz dyrekcję teatru 
„Ateneum“. 
> 

W sobotę dn. 29 b. m. o godz. 8 w, 
w sali Z. Z. K. (Czerwonego Krzyża 20) 
odbędzie się Wieczornica z tańcami sta- 
raniem K. W, Warsz, Organ. Młodzieży 
TOUR 

Wejście dla członków 1 zł, dla wpro- 
wadzonych gości zł. 1.50. 

EGZEKUTYWA KOM. CENTR. odbędzie 
się w czwartek 27 b. m. o godz. 8%4 wiecz. 

KOŁO IM. K. PRAUSSA. W sobotę dn. 
29 b, m. w tokaly dzielnicy „Powiśle” Czer- 
wonego Krzyża 20, odbędzie się ogólne ze- 
maj czołnków Koła, Obecność obowiąz- 

a, 


WROTE EO PE ERO A GDA, 


TEATR | MUZYKA 


Dziś w teatrach miejskich 
Wielki 
o 8 w. „Dama Pikowa" 


Narodowy 
o 8 w. „Młody las“ 
Nowy 


o 8 w. „Nowa umowa małżeńska” 
Letni 
o 8 w. „Nie rzucaj mnie madam e' 


m EE E e 

TEATR „ATENEUM” (Czerw, Krzy- 
ża 20) gra codziennie świetnie wystawio- 
ną nowość amerykańską „Ulica”* Rice'a 
t Jaraczem w roli głównej, 5 

TEATR WIELKL Dziś „Dama pikowa”, 

„SPISEK KORONACYJNY" Juljusza Sto- 
wackiego w Teatrze Narodowym. Z okazji 
obchodu setnej rocznicy powstania listopa- 
dowego, dyrekcja Teatru Narodowego wysta- 
wia w nadchodzący piątek arcydzieło J, Sło- 
wackiego p, t, „Spisek koronacyjny” w insce- 
nizacji i reżyserji Juljusza Osterwy. 


La TR NARODOWY: Dziś „Młody 
TEATR LETNI. Dziś „Nie rzucaj mnie 
madame”, 


TEATR NOWY. Dziś „Nowa umowa mał- 
żeńska”. 

TEATR POLSKI, Dziś ostatnie przedsta- 
wienie komedji p, t, „Kawaler Papa”. 

Jutro, z powodu próby generalnej „Nocy 
listopadowej", przedstawienie zawieszone. 

TEATR MAŁY, Dziś sztuka p, t, „Pan 
Lamberthier”, t 

TEATR „QUI PRO QUO", Dziś rewja p.t. 
„Czysta wyborowa” z Hanką Ordonówną na 
czele. 

TEATR „MORSKIE OKO". Rewja „Złote 
szaleństwo z udziałem całego zespołu. 

TEATR ANANAS, Dziś dawno oczekiwa- 


Kronika 


STATYSTYKA SAMOCHODOWA PRA\. 
JAZDY. 

W ciągu ubiegłego miesiąca października 
wydano w Warszawie 280 praw jazdy (w tej 
liczbie 10 kobietom), 247 praw wydano na 
samochody wogóle, 8 na samochody wszyst- 
kich typów, 9 na samochody i motocykle, 
13 tylko na motocykle i 3 na pojazdy wszel- 
kiego typu. 

Do 1 listopada b. r. wydano 4.704 praw 
jazdy. Ogółem wydano w Warszawie 26.507 
praw. 


BUDOWA PIERWSZEGO DWORCA 
AUTOBUSOWEGO. 

Roboty przy budowie pierwszego dworca 
autobusowego w Al. Jerozolimskiej 123, po- 
sunęły się znacznie naprzód. Dotąd wyko- 
nano w % zajezdnię, obliczoną na 80 auto- 


ZABITY PRZEZ WINDĘ 


Przy ul, Jagiellońskiej Nr. 52, na terenie 
magazynu kwaterunkowego składnicy ma- | 
terjałów intendentury zdarzył się tragiczny 
wypadek. 56-letni Władysław Paliństi, ro- 
botnik (Kawęczyńska 61), podczas dokony- 
wania reperacji windy towarowej w maga- 
zynie, wskutek nagłego ruszenia kajuty, zo. 


ZABITY P<ZEZ POCIĄG 


Na torze kolei Warszawa - Łomianki, w 
pobliżu stacji Warszawa - Gdańska, dostał 
się przechodzący przez tor jakiś mężczyzna 
lat około 40-tu, Koła zmiażdżyły mu głowę. 


Przy zabitym nie znaleziono żadnych doku- | torjum. Dochodzenie, w celu ustalenia oso- 
jedynie tylko — słu- | bistości zabitego, prowadzi policja 26 komis. 


16 LETNI MIESZKANIEC SCHRONISKA 
DLA BEZDOMNYCH POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO 


mentów osobistych, 


W schronisku miejskiem dla bezdomnych, 
przy ul, Okopowej 59 targnął się na życie 
16-letni; Czesław Kacperski (przy matce). 


WALKA Z WŁAMYWACZAMI I UDAREMNIENIE 
WIELKIEJ KRADZIEŻY 


Nocy wczorajszej szajka włamywaczów 
planowała okradzenie składu futer pod fir- 
mą „J. Karmazyn”, przy ul. Miodowej 21. 
Szczegóły tej wyprawy złodziejskiej, która 
mie powiadła się, są następujące: 

O godzinie 6 min. 30, t, j, wkrótce po ot- 
warciu bramy, dozorczyni, 54-letnia Fran- 
'ciszka Jaroszowa, codziennym zwyczajem 
sprawdzała klatki schodowe, przyczem za- 
uważyła, że drzwi, prowadzące do koryta- 
rza piwnicznego są otwarte. Jaroszowa u- 
dała się do piwnic, gdzie stwierdziła, że je- 
dna z nich, należąca do adwokata Mirosła- 
wa Obiezierskiego jest otwarta, wewnątrz 
zaś znajduje się dwóch mężczyzn, Dozor- 
czyri szybko cofnęła się i o spostrzeżeniu 
swem zawiadomiła męża. Ten natknął się w 
sieni na dwóch wychodzących mężczyzn, z 
których każdy niósł po dwie paczki, Na wi- 


UPADEK 


23-letni Józef Dylewski, blacharz (Lewic- 
ka 9), w czasie pracy przy naprawie dachu 
przy ul, Madalińskiego 25, stracił równowa- 
ge i spadł z wysokości 1-go piętra, doznając 


Zr. SP 


TŁOCZYŃSKI JEDZIE NA RIWIĘRĘ 


Wyjazd Tłoczyńskiego na Riwierę został 
już przez klub Legja zapewniony. Tłoczyń- 
ski weźmie udział w szeregu imprez teniso- 


KOBIECY ROBOTNICZY OŚRODEK WYCH. FIZYCZNEGO 


Kobiecy Rob. Ośrodek wychowania fizycz- 
nego został utworzony i zostanie uruchomio- 
ny z dniem 1-go grudnia r. b. Ośrodek ten 
czynny będzie narazie w poniedziałki i 
czwartki od godz. 8 do 9 wiecz., ćwiczenia 
odbywać się będą w Ogrodzie Saskim w sa- 
li gimnastycznej ogrodu Raua (wejście od ul, 
Żabiej). Ćwiczenia będą się odbywały pod 


KTO SPADNIE DO KLASY B 


RUCH CZY ZNICZ? 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 12 na bo- 
isku Legji rozegrany zostanie mecz piłkar- 
ski, ostatni z serji rozrywek o mistrzostwo 
klasy A, pomiędzy Ruchem i Legją Ib, Mecz 
ten zadecyduje, który z klubów, Ruch czy 


na wypic sensacyjnej rewji p. t. „Słówko 
na P", 

„WESOŁY WIECZÓR”, Dziś rewja „Grunt 
to flota”, 

TEATR „OPERETKA WARSZAWSKA” 
(Mokotowska 73). Dziś operetka Zellera 
„Ptasznik z Tyrolu", Początek o godz. 8 i 10 
wiecz. 

Z FILHARMONIJI, Piątkowy koncert sym- 
foniczny będzie obchodem Powstania listopa- 
dowego. Program wypełnią wyłącznie utwo- 
ry polskie, w tej liczbie symtonia Paderew- 
skiego, „Veni Creator" Karola Szymanow- 
skiego, „Warszawianka” Ludomira Różyc- | 
kiego, oraz utwory fortepianowe (solowe) | 
Chopina i szereg pieśni. Solistami będą pp. | 
Stanisława Korwin - Szymanowska (śpiew) ) 


„ROBOTNIK“, czwartek 27 listop 1930. EEA ANA Str. 5 


stołeczna 


busów, wyprowadzono pod dach sam budy- 
nek dworca oraz przystąpiono do robót cie- 
sielskich. i 


DOM PRZESZKODĄ W RUCHU 
ULICZNYM. 


Dom Malinowskiego przy zbiegu Nowego 
Świata i Chmielnej w dalszym ciągu stano- 
wi jeszcze barjerę w samem centrum miasta, 
tamując niezmiernie ruch kołowy i pieszy w 
jednym z najruchliwszych punktów stolicy. 
Ponieważ o zburzeniu domu - zawalidrogi 
przy obecnym kryzysie mieszkaniowym nie 
może być mcwy, jedynem wyjściem z sytua- 
cji byłoby urządzenie t. zw. podcieni, t. j. 
cofnięcie lokali sklepowych w głąb podwó- 
rza. Sprawa ta wlecz- się od szeregu lat, 
dotąd jednak nie zdołano jej pchnąć na to- 
ry realne. 


stał uderzony spodem kajuty w głowę, do- 
znając pęknięcia czaszki, Lekarz pogotowia, 
po udzieleniu pomocy, przewiózł nieszczę- 
śliwego do szpitala. Przemienienia Pańskie- 
go, gdzie wkrótce zmarł, Paliński pozosta- 
wił żonę i 6-cioro dzieci, 


chawkę, używaną przez głuchoniemych. Przy- 
puszczać należy, że zabity był głuchonie- 
mym. Zwłoki, z polecenia sędziego śledcze- 
go VI-go rewiru, przewieziono do prosek- 


Młodocianego deeperata przewiozło pogo- 
towie do szpitala Św, Rocha, 


dok dozorcy, nieznajomi rzucili paczki, a 
sami zamierzali umknąć, lecz w tejże chwili 
pośpieszyli na pomoc: zięć Wacław Osmól- 
ski, syn dozorcy Feliks, oraz kolega jego, 
Czesław Czułowski, syn woźnego z Sądu 
Najwyższego, Osmólski pośpieszył zamknąć 
bramę, przyczem trzymał furtkę od strony 
ulicy, Tymczasem pomiędzy złodziejami oraz 
dozorcą i jego rodziną zaczęła cię walka. 
Jeden z włamywaczów wyjął z kieszeni no- 
,życe, któremi rozbił szybę w furtce bramy 
i zranił w rękę Osmólekiego, Po chwili nad- 
biegł policjant, który ujętym założył kaj- 
danki i odprowadził ich do XII-go komie. 
Tam okazało się, że są to lokatorzy „Cyr- 
ku” (Dzika 62): Marjan Drabiński i Józef 
Szubert. W porzuconych paczkach były fu- 
tra i skórki wartości 6000 zł, 


Z DACHU 


złamania lewej ręki i potłuczenia klatki 
piersiowej. Nieszczęśliwego przewieziono do 
ambulatorjum pogotowia, gdzie lekarz dy- 
żurny udzielił pierwszej pomocy. 


ORTU 


wych, które odbędą się na Riwierze w stycz- 
niu, lutym i marcu. 


kierownictwem instruktorki Państwowego U- 
rzędu W, F, i P. W. Wzywamy wszystkie 
kluby do natychmiastowego zgłoszenia swych 
członkiń. Jednocześnie zaznaczamy, że uczę- 
szczające będą traktowane jak grupa przed- 
olimpijska. 

Zgłoszenia należy przesyłać do Sekretarja- 
tu WRSKO,. 


OKRĘGU WARSZAWSKIEGO 


Znicz, spadną do klasy B. Obecnie Ruch po- 
siada 6 pkt, a Znicz 7 pkt, jednak Ruch ma 
lepszy stosunek bramek, wobec czego nawet 
wynik remisowy wystarczy Ruchowi do u- 
trzymania się w klasie A. 


i p. Józef Turczyński (fortepian), Dyryguje 
Grzegorz Fitelberg. W koncercie, oprócz or- 
kiestry, weźmie udział chór mieszany Kon- 
serwatorjum, 


TEATR 
OPERETKA WARSZAWSKA 


MOKOTOWSKA 73 


„PTASZNIK: TYROLU" 


Operetka w 3-ch aktach muz, K. ZELLERA. 
Ceny od 10 do 1.50 


Pocz, g. 8 w. ` 


| ——— 


DŹWIĘKOWE KINO 


CASINO — Nowy - Świat 50 


Pocz. o g. 6, 8, 10 
W sobotę i niedzielę początek o godz. 4-ej. 


"M PA TU 
„Światowid 
Marszałk. 111 p. 3.30 os*. 9.30 


DZIS Ramon Nowarro 


Wielki polski film dźwiękowy w drugim swoim triumfie 
Janko Muzykant" WESOŁY MADRYD 
35 y | 


od godz. 12 do 4 pp. poranki 
po cenachzniżonych 


PARADA MIŁOŚCI 


Najwytworniejsze Kin» Dźwiękowe Stolicy 


. . 
Majestic 
Nowy-Swiat 43 początek 6, ost, 10 
w niedziele i święta pocz. 4, 


Najpiękniejsze arcytzieło dźwiękowaj produkcji 


„POD DACHAMI PARYŻA” 


W/zruszający dramat, opisujący walki 
i miłostki Paryża W rolach główn. 
ALBERT PREJEAN, POLA ILLERY, GASTON HODOT 


Ceny biletów zniźone 


MIEJSKI 


Hipoteczna 8 
Początek o godz. 6.30 
Soboty i niedzielę o godz. 5 p. p- 


BILLIE DOVE 


w emocjonującym dżwiękowcu p.t. 


WARTA NOCNA 


Nadprogram 


w rolach gł: | 


MARJA MALICKA i WITOLD CONTI 


Najtańsze Kino dźwiękowe | 
COLOSSEUM NOWY-ŚWIAT 19 |; 
Pacz, o g Órej | 
GRETA GARBO sKRZĄ 
w swej najnowszej triumfalnej kreacji | 
«« | 
„POKUSA“ | 
. w nozostałych rolach: i 
NILS ASTHER I DOROTY SEBASTIAN 
W Małej Sali pocz. godz. 4 
| 


„MIASTO CUDÓW" 
W roli głównej Douglas Fairbenks 
Ceny zł. 1 i 1.50 Dla młodzieży dozwolone. 


POLA NEGRI PALACE | 


Wierzbowa 7 Pocz. o 4, 6. 8,10 
Największa sensacja obecnego sezonu film. 


Koniec pani Cheney 


W roli głównej 


Norma Shearer 


Nadprogram rewelacyjne dodatki dźwiękowe 


kino FILHARMONIA jasna s 


pocz. seansów 6,8 i 10 


TRIUMF Londynu, Berlina i Wiednia | 


Dźwiękowy- 
Kinoteatr 
Długa 25 


| wł. Muzafilm 


KINO 
ATLANTIC 


Chmielna 33. Początek 4 6, 8. 10.15 
MONUMENTALNY FILM DŻWIĘKOWY 


DYNAMIT 


reżyserji genjalnego 


Cecil B. de Mille'a 


„POD DACHAMI 
PARYZA" 


Najwspanialszy film dźwiękowy 


W rolach głównych: 
ALBERT PREJFAN i POLA ILLERY 
Ceny miejsc od ZŁ 1.50 I 


| IREE I EIEL 
-DŻWIĘKOWE KINO |KINO-REWJA ZNICZ 


95 T E © rä A. z. | ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 


Przejazd 9 Pocz. 6 ost. 10 | Dziś i dni następnych pajpofętalejey filr 
Na ogólne żądanie ostatnie dni! świata wytwórni ameryk-ńskiej 


Król Zebraków | „INTRYGANT" 


w rolach głównych EMIL JANINGS i LEVIS 
STON 
, Aparatury Western Electric | 


Na scenie rewja w 12-tu od tonach p. t 
HALLO! DO ZNICZA! 
z udziałem całegr zespołu pod kier. I. Trusz- 
kowskiego. Tańce układu Bosusława Meler- 
wile, Ceny miejsc od 1 zł. 


z Denis KING i Ivanette MAC DONALD 
Ze względów artyst, dla młodz. dozwolone 


Ceny miejsc 1 ZŁ i 1.50 
KINO- Chłodna 


TEATR KOMETA Tel. 48-51 49 
KROLOWA Bez KORONY 


w rolach głównych: 
CORINNE, GRIFFITH I WIKTOR 
VARCONYIT. 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
INTELIGENTNA OSOBA STARSZA 


przyjmie posadę wychowawczyni w inteli- 
gentnym domu. Adresy dla „Wychowawczy* 
ni” proszę składać w Rerakcji „Robotnika”. 


INWALIDA, lat 34, wykształcenie śred- 
nie oraz studja vniwersyteckie prawa, wła- 
dający językami, rzutki, energiczny, poszu- 
kuje posady. Obeznany z amerykańskim sys- 
temem pracy biurowej i fabrycznej. Referen- 
cje pierwszorzędne. Zgłoszenia do „Robotni 
ka” pod Legitymacja 58. 


POSZUKUJĘ miejsca dla dalszej prakty< 
ki elektrotechnicznej. Pracowałem pół roku, 
mam lat 15, Łaskawe zgłoszenia do Admi- 
nistracji. „Robotnika“ dla „chłopca”. 


STAN POGODY 


Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Ponowny wzrost temperatury przy po- 
chmurnem niebie i wzmagających się stop: 
niowo wiatrach południowych na zachodzie 
kraju, pogodnej i również ciepłej na wscho- 
dzie, przy wiatrach miejscowych. 


1 WCZORAJSZE! GIEŁDY 


WALUTY. Dolary St. Zjedn. 8.9014. 

DEWIZY. 'Belgja 124.34, Holandja ' 358, 
Londyn 8.911, Nowy Jork (Kabel) 8.92, Pa- 
ryż 35.04, Praga 26.44, Szwajcarja 172.70, 


Na scenie występy artystów: 
Nina Bielicz, Henio Domański Kazimierz 
Chrzanowski, Stanisława  Balceżakówna 
Konrad Ostrowski Irena Topolnicka, Adam 
Daal, oraz Girls baletu Ostrowskiego. 


BO W REA W e 


Co wyświetlają kina? 


Atlantic: „Dynamit”, 

Apollo: „Na Sybir” (polski dźwiękowiec). 

Capitol: „Studentka chemii”. 

Casino; „Janko muzykant’ . (polski 
dźwiękowy). 

Colosseum: „Pokusa” z Gretą Gatbo. 

Colosseum (mała sala): „Miasto cudów”, 

Filharmonja: „Pod dachami Paryża”. 

Kometa: „Królowa bez korony”, 

Majestic: „Pod dachami Paryża”. 

Miejski: „Warta nocna", 

Pola Negri Palace: „Koniec p, Cheney", 

Palace: „Syn białych gór", 

Pan: „Gorąca krew”, 

Splendid: „Neapol śpiewające miasto". 

Stylowy: „Złota młodzież”, 

Światowid: „Wesoły Madryd". 

Świt: „Upiór w operze”. 

Tęcza: „Król żebraków”, 

Uranja: „Szympans - widmo'. 


film 


Wisła; „W państwie zielonego smoka“, Sztokholm 239.42, Wiedeń 125.54. 
Znicz; „Intrygant” z Jaringsem, Obroty średnie, tendencja siabsza. Dolar 
Astra: „Pożar świata”, 


gotówkowy w obrotach pozag'ełdowych — 
8.90%. 


Ogłoszenia drobne DLACE % JA- 


ZIOŁA LECZNIE PO „00 36 


Cristal; „Upiory Stepów”, 

Czary: „Człowiek bez nóg”. 

Forum: „Biali Indjanie", 

Glob: „Człowiek, który widzia śm'erć", 

Heljos: „Moralność pani Dulskiej". 

Hollywood: „Kobiety z przeszłością”, 

Maska: „Na zgliszczach namiętności”, 

Mewa: „Bożyszcze Nowego Yerku" i „Dr. 
Massena” 


n D S ; ;.|kołejowej Wieliszew 
Petit Trianon: „Niedyskretna kobieta”, CIE pó wy, bia 1 lasy, okolica sucha. 
Riviera: „Ulica grzechu”. lekarzy przeciw cho-|Zdrowa. Dogodne wa- 
Sokół: „Pokusy zmysłów kobiety", robom żołądka, kiszek, runki. Wiadomość na 


miejscu u Stromeckie- 
go lub Warszawa Kró- 
lewska 31 m, 31, telef, 
258-75 


„> 


MEBLE zaraz 


Największy 
wybór. Najniższe ceny 
Gotówką. Ratami. 
„FLORYDA Chmielna 
41 róg Marszałkowskiej 
Posiadamy różne ro 

dzaje tapczanów. 


płuc, nerwów, wątroby 
nerek, pęcherza, hemo- 
roidom, upławom, ob- 
strukcji, kamieniem 

żółciowym,  kaszlowi,j 
-. astmie, blednicy, skle- 
rozie, artretyzmowi. 

reumatyzmowi, etc Żą- 
dajcie bezpłatnej bro- 
szury pouczającej! 

Adres: Liszki Apteka. 


i r Ae 
gi dla niezamoż- 
nych zkoła Samocho momma ANT eee 


dowa Tuszyńskiego, ARSD WN 


Warszawa: Chmielna 7 


Ton: „Kobieta i żywioł”. 

Tombola: „Zaklęta rzeka” i 
dziewczęta”. TRN 

Uciecha: „Pieśniarz Paryża". 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO. 
SZENIACH.4: 


„Cnotliwe 


a naai 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


„ROBOTNIK, czwartek 27 listop. 1930. 


Nr. 366 uftowac | 


zeczy ciekawe i aktualne 


TATRY POKRYTE BIAŁYM CAŁUNEM ŚNIEGÓW | WYSPA SAMOTNYCH DALSZE LOSY OLBRZYMA NIEMIECKIEGO „DO.X" 


NA OCEANIE INDYJSKIM FRANCUSKI STEROWIEC „V.10* ROZBIŁ SIĘ W POSZUKIWANIU 
HYDROPLANU NIEMIECKIEGO 


W górach, a między innemi w na- 
szych Tatrach i na całem Podkarpac u 
spadł obfity śnieg, pokrywając białym 


| 


całunem ziemię, skały i świerki, Na na- 
szej ilustracji obrazek z gór tatrzań- 


skich, 


ODKRYCIE NIEZNANEGO SZCZEPU 
W VENEZUELI 


' Młody "uczony Desmond  Holdrige, 
który z ramienia amerykańskieśo To- 
warzystwa Geograficznego odbył po- 
dróż naukową po Venezueli, powrócił 
właśnie do Nowego Yorku i oświadczył 
sprawozdawcom dzienników, że. w tej 
republice południowo-amerykańskiej od 
krył zupełnie nowy szczep, o którym 
dotąd nigdy nic nie słyszano, Szczep 
ten nazywa się Pishauko i żyje w wy- 


sokich górach na pograniczu Venezueli | 


i Brazylji, Jest to rasa zupełnie odmien- 


| 
| 
| 
| 


na od wszystkich plemion indjańskich 
w Południowej Ameryce. Wierzenia ich 
i obyczaje są także zupełnie odrębne. 
Pishaukowie są rasą niezmiernie bitną, 
a wszyscy ich sąsiedzi do tego stopnia 
się ich obawiają, że p. Holdrige nie 
mógł wśród tych sąsiadów znaleźć ni- 
kogo, ktoby zechciał mu być. przewod- 
nikiem w wyprawie, to też odbył on ją 
sam jeden i udało mu się nawiązać przy- 
jazne stosunki z wodzami tego tajemni- 
czego szczepu, 


PREMIER WĘGIERSKI HR. BETHLEN W BE?LINIE 


Węgierski premjer hr. Bethlen bawi 
od kilku dni w Berlinie, gdzie prowadzi 
rokowania z rządem Rzeszy w sprawie 
zawarcia szeregu traktatów, politycz: 
nych, gospodarczych, handlowych, ko- 


munikacyjnych i t-d. Na naszej ilustra- 
cji hr. Bethlen na przyjęciu u kanclerza 
Briininga. Siedzą od lewej ku prawej: 
Briining, Bethlen ii minister komunikacji 
Geurard. 


OBRAZKI Z DALEKIEJ AFRYKI 


Algierczycy obłuskują i mielą ziarno przy. pomocy starych, prymitywnych 
młynów. 


baa pz, r W W a a 


“ý w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie á 
CENY OGŁOSZEŃ Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. tr. 20, powyżej 60 mm. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


| 


i 


| 


W roku 1560 portugalscy 
odkryli trzy wyspy, z których jedną, naj- 
większą nazwali Tristan da Cunha, Wu!- 
kaniczne te wyspy znajdują się w odle- 
głości 1.500 mil morskich od Kapszta- 
du, cypla południowego Afryki. Prze: 
długie wieki służyła ta wyspa samo. 
tnych za miejsce przystanku dla zbłąka- 
nych okrętów. Dopiero na początku 
dziewiętnastego wieku osiedlili się tam 
3 piraci, wiedząc, że jest to doskonały 
punkt oparcia, skąd mogą przedsiębrać 
korsarskie wyprawy. Prowadzili również 
ożywiony handel srebrem i diamentami, 
wymieniając je na żywność u przejeżuża- 
jących okrętów. 

Jeden z korsarzy, Lambert, ogłosił sie 


w roku 1811 „cesarzem' wyspy Tr:stan 
da Cuhna i zaznaczył, że gołów jest 


| 


żeglarze ' 


wstąpić z innemi państwami w stosuak: ; 


handlowe. Zaraz po ukształtowaniu 
się władzy cesarskiej, powstały zaburze- 
nia w wewnętrznej polityce „państwa 
trzech”, które zmusiły Anglję do założe- 
nia tam garnizonu wojskowego. 


Marynarze angielscy zastali tain na 
wyspie tylko „cesarza', który oświad- 
czył, że dwaj jego towarzysze zatonęli 
podczas połowu ryb. Zawód poprzedni 
„cesarskiej mości” wskazywał na inny 
los świty; mimo to, marynarze pozosta- 
wili go w spokoju, zezwalając mu na 
przebywanie na wolności. Żył on teraz 
bez trosk, znikając tylko w czasie przy. 
jazdu okrętów, Wracał wtedy do domt 
po kilku dniach, obładowany złotem 
Umarł, nie zdradziwszy nikomu miejsca, 
gdzie ukrył swe skarby. 


Z biegiem czasu okręty zmieniły swój 
kurs, omijając zdala wyspę Samotnych, 


„tak, że życie na niej z tego powodu ga- 


częło zamierać, Obecnie liczba m'e 
szkańców dochodzi do 150, którzy — co 
dziwne — posiadają tylko cztery rodo 
we nazwiska. Poczta dochodzi tam raz 
do roku, przywożąc wieści ze świaia. 
Jedynym przybyszem był w r. 1922 pe 
wiem angielski duchowny, który na 
Tristan da Cunha, oprócz swego stanu 
kapłańskiego, był nauczycielem, urzęd- 
nikiem i lękarzem. 


Do niedawna głównem zajęciem tych 
samotnych było rolnictwo. Atoli pewne- 
gò tazu rozbił się u wybrzeży okręt i 


| 


szczury ratowały się ucieczką na stały | 


ląd. W krótkim czasie uprawne pola 
przemieniły się w pustynię, a obgryzane 
drzewa uschły doszczętnie. Rolnictwo 
zamarło. Mieszkańcy żywią się rybami 
i ptasiemi jajami, O modę nikt się nie 
troszczy. 

Pieniądze nie mają tam żadnej warto- 
ści, Na całej wyspie znaleziono tylko 
30 szylingów, które wręczono pastorowi 
angielskiemu z okazji urodzin jego syna, 
Nieznaną jest również obywatelom wy- 
spy Samotnych kradzież, prawdopado- 
bnie dlatego, że nie mają co kraść, Życie 
płynie im bez trosk, gdyż nie czytują ga- 
zet i nie zajmują się polityką, 


PORE EL (APW O O ZPO E 


OBRAZKI ZE ŚWIATA 


Dzielnica arabska w Algierze, 


PRE ari noia ORAZ R ZANA 


„DO X“ NA WODZIE KOŁO PORTU LA ROCHELLE, 


„D. O. X.” — jak podaliśmy kilka dni 
temu — wyleciał z Anglji w dalszą dro- 
gẹ do Bordeaux, Początkowo lot odby- 
wał się zupełnie spokojnie. Ale już na 
wybrzeżu bretońskiem natrafił on na 
silne wiatry, które utrudniały dalsze po- 
suwanie się. Do tego dołączyła się mgła 
gęstniejąca w miarę zapadania ciemno- 
ści, Na domiar złego, stacja iskrowa w 
Bordeaux nie odpowiadała zupełnie na 
wołania samolotu. Komendant spodzie- 
wał się bowiem, iż chwytanie sygnałów 
stacji z Bordeaux ułatwi kierowanie 
statkiem. , Krótko po 5-tej godzinie sta- 


tek opadł na wodę koło portu La Ro- 
chelle, Dopiero doczekawszy ustania 
przeciwnego wiatru, wzbił się „DO X"; 
wylądował koło Roque de Thau 30 klm. 
od Bordeaux na Girondzie. 

Ludność Bordeaux żywo  zaintereso* 
wała się przybyciem niemieckiego sa- 
molotu, nikt jednakowoż z publiczności 
nie został dopuszczony na pokład stat: 
ku. Tysiące łodzi motorowych i sta: 
teczków krążyło tylko dookoła olbrzy: 
miego samolotu, aby przynajmniej w -ten 
sposób zaspokoić swą ciekawość. 


FRANCUSKI STEROWIEC „V. 


Dla francuskiej marynarki powietrznej 
odwiedziny „Do X“ okazały się fatalne. 
Oto władze francuskie lotnicze z Roche 
Fort w Bretonji bardzo zaniepokoiły się 


tem, iż „Do X" nie odpowiada na sygna- | 


ły, Był to właśnie ten okres podróży, gdy | 


samolot walczył z wichrem. Ażeby wy- 
szukać „Do X* i ewentualnie przybyć 
mu z pomocą, wysłano z Rochefort ste- 
rowiec „V. 10“, długi na 60 m., obejmu- 
jący 3.500 m. kubicznych. Pół sztywny 
statek ten wyleciał natychmiast i spatro- 
lował wybrzeże, nad którem mógł prze- 


| 
| 
| 


10", KTÓRY ROZBIŁ SIĘ W POSZUKIWA- 
NIU „DO X“. 


zaczął ten statek szybko tracić gaz i nas 
gle mieszkańcy sąsiednich wiosek usły- 
szeli ogłuszający huk. Pod naporem gazu 
główna. belka sterowca pękła. Przytom- 
ny kapitan statku zatrzymał natychmiast 
motory, ażeby . uniknąć niebezpieczeń- 
stwa eksplozji i kazał wszystko, co się 
tylko da wyrzucić ze statku. W tej chwi- 
li statek opadł z taką siłą, że rozbił się 
w drobne szczątki, Ponieważ wodór nie 
zetknął się jeszcze z gorącymi motorami, 
nie przyszło do wybuchu. Z załogi wszy- 
scy ocaleli i tylko kapitan został lekko 


latywać „Do X”. W drodze powrotnej ranny, 


b kad 


"Z Bordeaux hydroplan niemiecki udał 
się w dalszą drogę do Hiszpanji. Lot 
tym razem odbywał się w znacznie po- 


„DO X“ PODCZAS DALSZEGO LOTU Z BORDEAUX DO HISZPANJL 


myślniejszych warunkach. „Do X“ przy- 
był do Hiszpanji bez specjalnych przy- 
gód. i 
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